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Kraków, 23 lutego.

Dzięki inicjatyiwie francuskiej, kw esija sto- 
eimkóiw ezosko-polskrch nakrala ponownie bez­
pośredniej aktt.ua3ności. Paryi.owń iid*zie o D), 
mbv new y imstnunenit poktek i ew ro^tek ie j, 
k te ry  uzyskuje w postaci finalizujących się o- 
becnie franko-pobkiicb .vilvilald!ów polHtjcznycli, 
militairrych i i;:a;poidairi*zyoih, uzupełnić przez 
jakiś alki, usiŁadający na poidStawic przyjaciel­
skiej przyszłe st03Ui.,ki c.zesko-pokkic.

Z punktu ’ dldlzeriia interesów Pranej i dąże­
nie tó jest laltwo zrozumiałe 1 zupełnie _log:rz- 
ne. Idzie jej o wyibudowaiiie m uru nguiiowego 
raięidzy łsTiein'eai)iii a 1’csją. P o i ;kia jest wpiraiw- 
dzi.e liaj-ważniejazą częścią tego muru, ałe nio 
jest całym metrem. Jego koncepcja francuska 
wymaga, Uby na zachodzie mini on węgieł cze­
ski, na  połudiiiotw-ym zaś wschodzie — tumuń- 
s k i .. Gd'\fcy w j-ofiiu zor.zhuu polityka francu­
ska nie była jesz/cze żyła w złuldfeeniu, #e He­
sję sowiecką molżna ohałić p rz tz  Rosię. k tó re­
goś z białych jenerałów w  rodzaju. D diikina 
gtzy W rangla, byjftlby z pewmnścią,. rctettbrzygn- 
jąe Sprawę ciwteyiiaką, pomyślała o tern, aby 
już w  tern rozistrzygnięcia swojem p>o łożyć fun­
dam ent j>od itaki a k t Stal oj przyjaźni Czech 
i PołAką.

N iestety ta k  się nile stało. Rozstrzygnięcie 
w spitaiwfc Śk.slia Cioazyńskiiego w ypadło jak  
najfacaliicg. Pódl względem zaś drwili, k tórą 
na to POnstsźyigwięcStt wybrano, wytwarzono w 
Polsce ntcferrcie bardzo przykre, że skoraystanc 
l cbwi&uvąych toj niepoiwodiaeai oTężnyioh, % jiie- 
pomyśln sgo obroibi’, jatki wórwezas wzięła była 
ofeai-ywa bołszęwielka dtla nas, aby nas tej 
rdzennie poMdictj ziemi pc-zlbawic. Polpelniono 
błąd ciężki, bez którego gmintO-wnej na|p.rawy 
wjmilk starań  ficafflsciuBktoh o stworzenie, takiej 
podstaw y dla p^teko-ezosłdoj ptrzyjacmj wza­
jemności nnusi wydawać się problematycznyin.

Z łożjty  się na to rozmaire ofcoUfozaiotSci, żo 
sio*;tvmild ęKłfetko-nKpkiie od tpb*wsząj c lw ili 
powstania obu państw  zaczęły układać się jak  
najgorzej. Picnwaze, co nam., ■wstającym z gno- 
fcm, losy przyniosły, było zmierzenie szpady z 
Czechami, którzy w spo&ób .zutpełnie nŁeonzcłki 
wamy r a  n as  napadili. Od tego czasu n a  każdym 
tootku w dom u i na  arenie nnędz^marouolwej 
oidiozitwalilśmy) przy ka&dej sposobności silne 
przeciwdziałanie ze strony eizieiftkiej. Bcwpośie- 
Jnio po zakończeniu wojny światowej Ozcsi 
węszyli, się wdelktem tm nanieti i aymipatją u 
potentatów  świata. Ich pozycąa w Ameryce i 
Francji będzie długo jeszcze charaiktoryizowala 
w spo-ób jaiskraiwy ten stan znajomiości Bito un- 
ków śrcdkoiwo-eiuroipejskiic-ii, k.tóiy oflcazy.wali 

• twórcy now ego  porządku rzeczy w Luroipio 
środkowej.

C zesi rpolitykc swoją ptiarłi na założeniu, że 
lada tydzień, czy miesiąc, wróci na  arenę świa­
towej polityki w jakieiś ęmataici stara Rosja, 
z k tórą oni już z góry muszą zajKUwnić sobie — 
łcornnubium i comertiuun®. Z takiego załorżenia 
wychodząc, Czesi, podą.żyli aiż poza Alunkacz, 
pcąńe-aii w zysukienio dost.ęipnemi sobin srpo 
sobami. Ckraóioów gaflicyjslkich ;v walce prze­
ciw nam, licząc ciągle na to, że Galicja wscho­
dnia przypadnie Rosji, wąkuidk raogo oni sami 
przez Rnś u «9j^ręikĄ ur/wStkają fce/.-rurreduie po­
łączenie z Rosją. Dr Kramarz nie robił z tego 
planu itajemniiry. Głosił g-o w5'7 0 Cilr-ltironnie. Zre­
sztą, przj :ety  przez rząd odpowiieddatlny za 
swój, plau był łatw o widoczny w: każdym ak­
cie tego rządu.

Dopiero po ł akastrofie osbaiŁiiiego chyba 
W andejezyka roisyj-kiego, jenerała Wranigla, to 
podstawowe zainżenki połiK-yki ezeskiaj zostaw  
poddane ści-łej i, jak  się zda je ,' niwzezącej 
krutyce. Y/kaiżdyin razie miurater spraw za. 
grauiirznyeh d r Benesz w ostatniem cksposft,

KAZIMIERZ ZDZI2CH3W SKI.

które w. swoim czasie omówiliśmy na tern wiw- 
scu, s taną ł na stan-owi-llyit, że datwna Rosja ni­
gdy  j.uiż u ięcej nie wróci, że więc potrzeba 
przysTO30'wać się do tego fak tu  jej tnvałej nie­
obecności. Ale i teraz jeszcze nie wszyscy by­
najmniej wybitni Czesi podzielają ten pogląd 
dr?, Benesza. Dr Kramarz, wydał n. p jpraeciw 
niemu osobną broszurę, w  ikltórej poddaje o- 
strej k rytyce założenia jego polityki.

Jeżeli o tom v. szystOeiwn wspomnio^iiśmy, to 
jednak nić dła czczych rekrypńnaeyj. Polityka 
jest rzemioislem. bardzo realistyeznciii. Nie zno­
si afdktów ani dodatnich, ani njemnyich. A my 
jeisteśmy [\Mprośt za biidclnL, aby poawałać sobie 
na luk-us polityki afektów  czy to miłości, czy 
niechęci. Wypada to przypomnieć w chwili, 
gdy niektóre organy naszej prasy, szidzogólniej 
rv: Warszirwio, v kwesitji czciskhij .stanęły na 
stanowisku w  jbia i zaostizanej przez nie w y­
obraźni.

Zasadą każdej zdrowej polityki 'powinno b je  
dążenie do pokoju, k tó ry  je-it zawszo lejwzy. 
niż jakakokwielk wojna. Jeżeli więc tyllko mo- 
gą pojuiwić się. ipadstawow1© waiiunk.i iiokojowre- 
go współżycia z sąsiadem, cz.y kónkolwiek 
innym, należy z tych wsurmiltów korzatstać. Co 
do Czech, to są dwa. podstawowe n n tu n k i uło 
żenią się nayzyeh sogunków z nimi na gruncie 
trwałej jjuwjpkrźni i zaufania. 1' ru  czy waru­
nek, t o  r e w i z j a  r o z s t r z y g n i ę ­
c i a  w k  w e s t  j i Ś l ą s k a  C i e s z y ń ­
s k i e g o .  Ten stan  rzetezy, jaki przez to roz- 
strzygnię/cie zo-ltał stworzony, t r w a ł y  m n 3 e 
j e s t  i b y ć  n i e  m o ż e .  Można iw oew- 
nych pkrosaoh mrzestać o tern miówić. Ale nie 
można o teki zalpomnieć. K rzywda bowiem 
przypomina się zawsze sanna. A P o l s c e  
s t a ł a  s i ę  I k r z y  W d a .  Jeżeli Czesi pra- 
gmą trw ałej z nam i przijpaźnf. muszą uwolnić 
nas od' uicizandą tej krzywdy, a  tó' przez zree i- 
dowanie oprawy ślą.skiej na1 zasadzie ssnrawio- 
dliktóśri i lojałnoóei wzajemiiej. Jeżeli Frań- 
ćji zahKy na ostatecznem  wv iuidawaniu tego 
systemu polityczneigo w Europiie, nad. którym  
pracuje, to nie można jej udzielić rady bar­
dziej przyjacidlsOiLeg nad tę., aby w  rzeczonym 
kierunku oddziałał?, na Czechów.

Drugi w arunek stanowi jasne i stanowcze 
wjpzeezeuie się przez CaochÓAg - w s z e l k i c h  
r a c h u b  n a- R. o s  j e, rowindykującą płłl- 
skie '/‘cmre wstchodnie i rozwzeiwoną leiw tórjal- 
nie tak,, aby mogła wejść w bezpośrednie ze- 
tiknkjcio z paiiistwean czak iem . Dopóki chacie z- 
by ifcyfko m?,rżenia, tego  rodzaju b łąkają  się po 
głowach polityków ceoukich i m anifestiuą się 
na zewnątrz w tych czy innych wynurzę,ii? ói, 
dopóty niikt nie ma praw a dziwić się, że po 
stronie polskiej mogą tak ie  marzenia bułkić 
tylko Sipotęgoiwaoią czujność, k tó ra  jeCt zapt/.e- 
czeniiem zaufania. \  bez zaufania,nie może być 
przocież pi-zyjaźni.

Jdżeili Czepi szczcrae i jasno pogodzą się z 
faktami, dokona.uemi w ciągu dwóch la t ubie­
głych. jeżeli uznają, że między nimi a Roe-ją, 
zuirówuo ilzitóiaj-izią jalk jutrzejsza, leży i leżeć 
będzie Bob ka » tekiem  a  nie Innem teirytorjum 
i z takiemi interes and, k tóre nie znoszą żadne­
go przeciw nim działania, to w,szystko lawie bę­
dzie przemawiało za tom. aby niedaw na prze­
szłość puścić w niepamięć i p m m ąp ić  do opaT- 
oia stosunków imsoryich z Czechami na iiiod-Jta- 
wie sąsiedzkiej życzliwości i zaufania.

Intea-esz polskie w prawKlłorswm T.łażen.iiu 
sUfiiiiików z Czieclntmł niewątpliwie k tó icją. 
Nie są ono wprawdzie tak  wielkie, jak  analo­
giczne oze-jkiie. Ale oto jaw dh w ójta nie pój­
dziemy, 'oJi'CK';iażbjr ze Awagłędu na Frascapą Dd 
dwóch rzeczy nie siądizimy jednak, aby jakikol- 
wiek rząd polski mógł rzeczywiście odwtnrić, 
a inianawóeie od żądania dostatecznej, jasności 
w cześkiej pólrtyCmrcsichodlnicj i i / i  rowjzji roz- 
strzygnięcia eieszyfmKiego.

Polska, Ozenhy, Runtunja.
Praga, 23 lutego (PAT). Czeskie_biuro p ra­

sowe. »Tribun.a« ogłasza eni fficjaoję m inistra 
d ra Benesza po jego konferencji z miiiŁstrem 
Sapiehą.. Dr Benesz cmówił stosunek Rumuujl 
tło Polski, zaznaczając, że podstaw ą tego sto­
sunku jego zdaniem jest wzaiemoy interes obu 
tych paihrtw odnośnie do Rosji, przyczesm pod­
kreślił, że dotąd nie istnieje oRcjabni umowa 
poisko-ruir.uńska. W spółdziałanie Polski z Ru­
mun ;ą nie byłoby przeszkodą dla koncepcji 
małej koalicji. Potokę po urogiiliowuniu swego 
życia, gospadarezego nabierze nadzwyczajnego 
znaczenia w Europie środkowej i na wscho­
dzie.

Rwresfcja r,urazu mienia Czechosłowacji z Pol­
ską iesr dziś ciężka, gdyż Polacy są niezado­
woleni 2 rozstrzygnięcia w kwestii “ Cieszyń­
skiego i twierdzą, że Czesi naruszyli ich inte­

resy przez w strzym anie m ateriału  wojennego
przez Czechosłowację. Dr Benesz oświadcza 
wkoucu: Niechaj Połaie-y urządzą swe sto-sunki 
jak  najlepiej, m y nie będziemy powiększać icb 
trudności. Nie będziemy się nikomu wmawiali, 
ale nie mamy zamiaru szkodzić nikomu.

PRZECIWKO SOJUSZOWI Z RUMUN JĄ  
I CZECHAMI.

WTarszawa, 23 lutego (Sol. wl.) »NaTÓ ’ « -wy­
stępuje przeciwko podpisaniu soiuswa z Rumu­
nią i Czechami, jakkolw iek życzy «obi© tego 
dyplomacja francuska. A rm ja rumunhka pod­
czas wojny oikaizała się dość słabą i pomoc jej 
d la Bolńki będzio bardzo problem atyczna. So- 
jusż z Czechami będzie również be.-,wartościo­
wy, pontowialż Oz^si prowadz.ą ukry tą  waikę 
pi-zeciw Polsce i nie okazują wcale chęci do 
zmiany postępowania.

 ------  -c----- -------   -«
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Paryż, 23 lutego (r.UT). Ha.vaA Układ fran­

cusko-polski głosi na wstępie, żc oba rządy, w 
jednakim  stopni-U troszcząc się o to. ab y  pw rz 
u trzyma-de w mocy traktatów  wspólnie pod- 
pisanycłi, jakoteż tych, k tóre będą poupisans 
w przyszłości, zapewnić pok >j w Europie ora* 
bezpieczeństwo i ochronę lery to r alną obu 
państw i wzajemnych interesów politycznych, 
a Uikż.e skoordynować swojo imkojowe A\wsil- 
ki, zawiera ją układ następujący:

1) Oba rządy zobowiązują eię porozumiewać 
się we wszystkich spraw ach polityki zagranicz­
nej interesu)jąoyich oiba państwa, a  •'otyezą.oych 
uregulowania stosimików lniędzynairodawych w 
ducha t,raki a tu  i Zfetodnie z laHadom Ligj naro­
dów.

2) Oba rządy będą się jsoTOzumiowały co do 
wspólnej akcji i wzalemnei pomocy pod wzglę­
dem ekonomicznym. W  tym  cehi będą do-datl.-o- 
wo zaw arte spoojafete hk lady  oraz kom veiuja 
handlowa.

3) W ranie gdyby oba 'Jrań-1,>va lub jedno z 
ui'oli z-ost.ały Kaaitiaikcwanc ino aprowokowatwazy 
ataku, oba rządy porozumieją się w oclu obro­
ny swojego terytorium  oraz słusznych sw-oieh 
interesów w gratnie-aich oiKeślonyoh we wstę- 
nie.

4) Oba rządy z<'how iąaują się porozumiewać 
przed zav'ai'Cłein nowych uk.adów, dotyczą­
cych Kfh polityki w EiArcfiró środkowej i wscho­
dniej.

Braice nad zawarciem specjalnego układu 
wymienionego w poinkcie drwgdm dobiegają 
końca i zostaną w najbliższym czasie podpisa­
ne.

Paryż:, 23 Irteigo (PAT). Ilawas. Umawiając

19 (Ciąg daleiy),
s — Chciałam panu socjaliście, radaykalow i, 
panu attuszow i pokazać te głębię w wieczór 
gwiaździsty - -  odezw ali się — nloeii pan pa- 
ti'7-y tu, w górę. a teraz niecu zmierzy pan i;ie- 

( uczoną odleałość gv iazd na dnie toni... Je s t 
Prawda panie?
— zdy ma swego boga — odparł sucho, 

... !w "'V) '* mulziei Ona także, zapraszając
• m a w b m  tok ' S;],[zila' li I'rzb spotkaniu po-lu  aIIIm »' l-AKSii tpid „ i  • • i i
•^ 1 a.,;; „Z , i i Berdeczmo i z prostotą.

tw! ’ poluth-na a spostr/.ogajac, iż p r z t  
rachowtua ste> uuę?zai;i s h  c , rj2  bard , iej.

. , u ' . " :ł; wyjezdnem powie-duec panu - _ c n g n ę la _  ŻQ ch jć
Jest socjalista i at?usz; nie zapomnę n ieab  dni 
spędzonych w Pila wicach, sporów, "którym  
przyslneliiwalam sic... ma spotkam y się Zit,pe- 
wne n:g'dy i nigdzie...

Glos bj l wzruszony, przestała wiao imówić... 
J a k  w owej ekwiii podczas ludu, gdy stała  sa­
ma pc?ród salonu, naciągnęła rekawiczicę pier­
wej na jędnem ramieniu, potem na drugiem, 
rozpostarta swój biały wachlarz.

—  Dlacz 'g*> pani... M‘aże jeszcze kiedyś 
i gdzieś... - wy mknęU mu się błagalna prośba.. 
k — Sądzę, że nie... o ljadę do Galicji., wyjdę 
za mąż...

_  Wychodzi pani za maż?!
—  Tak, panie... 1 naw et m eządługa... Mu­

szę. . pan poznał i pokochał mego ojea... nie­
prawdaż? Każdy polubi mego ojc i... Rapa cale 
życie .jeździł, csrylal, kształcił sśó, d putouat. 
ale do gospodarstwa m: il ant-ipaiję... papa za­
p lątał niemożliwie intersęa... Je s t nas ośm oro, 
sainycli nadobnych cór ik, niestety, ani jednej 
męskiej głowy, ja, jako najstarsza, tnam otio- 
wiązki... są czasami ofiary... —  mówita szybko, 
coraz prędzej, pragnąc, niby i t t  spowiedzi, po­
zbyć się grzeclm, który najlrudaiej wyznać.

— ńViem nie od rodziców, k tórzy k ry ją  to 
przederm ą — ciągnęła znowu —  żo Białrziery 
pójdą na sprzeda.ż... papa nie utrzym a się dłu­
żej... albo kupi Pierwucbin, m arszałek guber- 
njalny, albo parcelacja .. Nie możemy na to po­
zwolić... Zbyt kochamy Biał »-'Rry!... Gdyby 
juan je widział... park i pałac... Nie w duo logio 
oddawać na zagładę... dwór w tych stronach 
ji placówką i twierdzą... wsie i zaścianki gar­
nęły się do nas... bardzo porządnie rozwijała się 
nobota społeczna... Fan. jako kosmopolita i bez­
wyznaniowiec, nie ceni tych rzeczy, ale my za­
patrujem y się inaczej... ' I nie chcemy, ażeby 
Moskal gospodaroAvnł w Białozicrach i z a garn ;ł 
na wlasnekc wszystkie nasze nejćrożs/ 1 w s p o ­
mnieniu. Drzewa w ogrodzie, od dzi-.eifistwa 
ukochane... Babuni pokoik... Kośeiót... lira dz.i- 
łyśmy tedy  między sobą w osiem głów panień­
skich... uradziłyśmy... prasować nio umiem... 
zresztą... coby moja praca? uradziłyśmy mię­
dzy sobą... —  powtórzyła po niz trzeci, o: iąg t- 
jąc się z wyszczególnieniem wyniku narrn lj.

OpOv>iada.iąc, patrzała w ziemię... On zaś 
wbił oczv w aia. Marysia znowu rozwarła wach­
larz, zasłoniła nim oblicze 'i z za wacliłaza mó­
wiła jeszcze szybciej.

SC fis
W S P Ó L N E  G L O S O W A N I E  STAŁYCH MIESZ­

KAŃCÓW I EMIGRANTÓW.

Paryż, 23 lutcigo PAT). Ag. Hawaiaa donosi: 
Z I.ondyi-u donoszą umzędowo: Na porań nom _ 
im.s-iedaear.1 konferencji londyńskiej zapadła 
decywia, że piebiscyt.ua Górnym Śląsku odbę­
dzie lies w tym samym ćLniu dla rodowitych 
mieszkańców Górnego Slamka, jak  i dla emi­
grantów . W ielka B ą  tanja joiwjadoniila k o n f '

  Przejdę się z? K arelka Ddrzykońskiijto ..
przi je.nuńe z nim się tuuczy, jezdzi k en m . gra 
w tem ii-a, ;:odróżu.je.- Un pomoże papie... zaj­
mie Sie interesami... wyratuje Biułcziery..

— Pani! co znaczą najukochańsze Bi.iłazie- 
ry wobec życia, na które pani nakłada jarzmo 
niewoli — wybuchnął —  cłice pani skazać sie 
bie na wieczne więzionio, m. olilmby khim stw c! 
To grzech'... to  więcej, niż grzech!... to zbro­
dnia — wiol.nl.. —  dla pieniędzy sprzedać

j siebie.
Z za białego wachlarza doloci.tła cicha p r  >ś- 

ba.
— O tern. m nie , nio bodziemy mówili.
— Sprzedać się dla pieniędzy — wołał n ie­

pohamowany ndodziennec. —  Ach, gdybym  ja 
miał... gd' bym miał...

— i togo niech paft nie mówi — j>aJi:liwvci- 
ln żywo —  twierdzi! pan niedawno, iż m n u  są 
nio po trzebne bogactwa, że para gardzi niemi... 
wydał sie pan wówczas mnie. corn od roku w y­
łącznie zajęta lada szukaniem kopalni złota. 
najszlachetniiejszYm z łudzi.., i takim  pan zo­
stanie w jiamieci mojej na zawwo... na zawsze... 
U zruszenie poczęło ogarniać-mUlamu.

— Może pan się m\ li... progoąc wywrócić 
śaaiat... na pewno i au snę myli, dowodząc, iż 
Boga niem a,.ale to wiem, żc part jest szlache­
tny i wzniosły... Gdybv pan wiedział, j vk  hi- 
dzie odmicnto.ja na wszelkie sposoby wyraz pie­
niądze... ile wszędzie samolubstr-.i... pan  jeden

.ujm uje sją z a  tymi, którzy cierpki ucisk... — 
' urwała i do drżąc ycł. w arg mocno przycisn ;la 
j swój biały wachlarz.
I Nastało milczenie. — -
i Nie tero.i stówy mliała do niego mówić, zgoła

w zwięzAeeh słowach uk ład  framcusko-pou 
Joum el ues Debats« slilada życzenia Francji 

i Polsce 7. powodu zawiązania węzłów tradycy j­
nej przyjaźni i to  w śród w arunków  mogących 
wmbitdzić nieufność tylko u  wroga ogólnego 
yokojiU.

W arszawa, 23 lutego (East E rptóss). F'zed 
yiyjazdem do Londynu prez. min franonskieb 

1 Bri?nd zakom unikował przedstawicielom pra 
l sy. że nastąpiło zupełne porozumienie franen- 
sko-polsitie we ws zystkich kwestjacb polityez 
nych, g o sp o d a icz^ h  i finansowych. Korespon­
dent »Pczegłądru W to-zom ego* donosi, że fakt 
zafconramko w anta te j wiadomości prasie, zro- 
fńł wielkie wrażenie w świecie politycznym, 
jako dowód, że rząd francuski przywiązuje 
wielka wagę do porozumienia 7 . Polską.

FRANCJ \  PORZUCIŁA MYŚL RESTYTUCJI 
W IEL K IE J ROSJI.

W arszawa, 23 k tó g o  (Ted. wł.j Z Lól miaro­
dajnych infoitmiją, że konferencje k tóre się 

i odbyły w Panyżu ’ między Naczelnikiem pań­
stw a 1 polskimi ministrami, a francuskimi mę- 

I żaini stanu sLwkrJzity. że F rancja porzuciła już 
myśl r e s t y t u c j i  wielkiej Rosji i uznała za rziscz 

i wsikaząną. byi za.cliodnio-ouropoj.i,-iwinn soju- 
| szowi Francji z Polską, odpowiedziało na 

Wschodzie współdziałanie Polski 2 państw ami 
jałiyckiem i I Litwą.

a NGLJA M^OEEC UKi ABU POLSKO-
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 28 lutego (PAT). Havąs. Nioktóre 
dzienniki utrzymują, że Anglja poczyniła ^ewne 
zastrzeżenia co do klauzul politycznych 1 « oj- 
sliowych rkA dów  francusko-pctskich. Wobec 
tego am basada angielska dom^nituje te  pogło­

s k i  i ośuiadeiza. żo .są one pczibacrione wszel­
kiej pocbftawy. Angieibikie koła d'.iplomatyczne 

’ uważają pr-zedlstawiony wn układ za solidną 
gwarancję utrzym ania pokoju w Łuropic środ­
kowej.

11 mar ca Is. r.
ren-r-ję o swośrn zamiarze wysław a na Górny 
SlątR. czterech batalionów  wojska.

Paryż, 23 lutego (PAT). Ag. ETawwsa donoa: 
»Temipi« komunikuje: Dbrrałiijąca w Itenidynie 
Rada Najwyższa, zadecydow ała, że plebiscyt na 
Górnym śląAm  oćftHfdaJe się w jed»yra term i­
nie, a mianowicie w dniu 20 m arca b. r. Na 
c^as plóbiscycu przysłane będą na Górny Śląsk 
cztery bataljoiny angielskie.

odmienna wT krótkiom mgnieniu decyzji, gdy 
uazuaezaua. mu schadzkę, nakreśl'.ki sobie scenę 
to .stania-.. W ybrała tajem niczy między drze­
wami staw. sądz.iła, iż w yro wie mu wszystkie 
swoje myśli, zachw yty i zarzuty, k tóre nagro­
madziły się w niej, nrzez szereg dni słuchania... 
spodziewała się od niego w upominku nauk 
górnych... sama zamierzała stanąć w obronie 
ojczyzny i Boga... Inaczej wvp uiło wszystko 
w rzeczyw istości.. śnm iek  gorzki zalał słowa 
i myśli ialą żałości... Patrzyli sobie w twarze, 
lr-cz. w m rcku nie widzieli oczu swoich i ty lk ) 
cdczuwali ich mowę...

'Wzruszenie, węywołanc żalem, żegnania- i jej 
pochwałami, uwlelbmińe, roz.pacz i zdum im ie 
ram owal v zwykle krasomówstwo Adama... Wie­
dział. iż należy mu odezwać się, n.io umiał sa- 
cz jć... Na tisuach buł krzrk* nie sprzedawaj się, 
bądź moją... stań do pracy... padnę d .» nog w.i 
jowi... wyrwę mu miljon... kupię ci twoje Biał>- 
ziery, kujwę ciebie, u rodzńców swoich wszystko 
uczr nię i wszystko potrafię!... — głośno mówił 
zaś zged 1 inaczej.

—  I j 1 nie zanomnę nkd y ... że poni wyzwo­
liła się z, przesyłów , że j>r.ni wśfód z,gnilizn\- 
swego świata, wśród klasy wyzyskiwaczy za- 
ebowj.la dusze nieskażoną... czczę panią — 
unosił go nałóg cleklamatorski.

Una może odcz.uła nutę fałszywa, w tych 
zdaniach, może obawiała się, iż powie z i  wie- 
lo. rJ'o też. naraz przerwała mu.

— .óch panie .. po eo te  botmplement.y? Gdy­
by pan z n a ł mnie lei.i.j! dosyć!... — prosiła.

Umilkł. Giobilński byl bardzo młody i trochę 
pozer —  i dlatego nie zdawało mu się mozb 
Y/cm, ażeby oni się rozstali zupełnie zvyyczaj-

Grand Casrfler Ceneri!.
v.

(Zob. >N. Ref.< Nr.: 37, 38, 41, 44)
Tak więc .ofkerowtó- trzeciego biura głów­

nej kw atery  franeuskiej nie omylili ?łę w o<e- 
nie psyiohiiki jen.eniłówr niemieckich. Mieiii tu l  
słuszaioóć, tw im k ą c , że jeaieralowie ci, czująo 
po swojej stronie przewagę, nie potrafią pizc- 
mó-c na sobie tego, aiby jej nie użyć dla wy­
walczenia tego, co nazywali »Siegfriedenr.

Ta.k długo oczekiwana ofensywa nieśni m i a 
wczesną wiosną e. 103 3 roapo częła się wre e 
cle. śuikicesy jej początkowe były dość vm  lxto. 
ab3r w głównej kwatorzt teanoJt&iej cJmdałt 
na nowo wszystkie troski. Po pierwszym ataku  
na Amiemą, j.-nc.rał Foch, kltóry timiczasem ob­
ją ł najwyż.jlze dowództwo nad wszystkie mi s i­
łami całej (koalicji, skfripił w szy-wikie rezorwy 
w okoliiey tetgo »S8|W.r«, ktte.y kiozył awnję 
francuską z angielsKą. Rozdarcie bowi sm fcję .• 
sztzu i oddzielenie amnji franc-uskiej od an- 
giełskiej uwaiżad za największe niebezpieczeń­
stwo, któro-inu zaradzić należało przeńew -rysi­
kiem za wistólką cenę. To też k idJy  wywiady 
ustaliły  laiku że Niemcy przygoi-owają nowy z 
kolei atak n a  Ohomiu des Da-nvjs, w' głównej 
kwavłm e iraiwmakiej zawanowala konsitecn 
eja. Na tym odcinSa teowi«ra prawie wcate nie 
byiło rezerw. W  dniu 27 maja Nitem :y wzięli 
Chemia des Dames i pzz-^kiroczyJi Aisuc, ude­
rzając niem al w próżnię. Z największymi j o- 
śjioclmm zaczęto przeT2HKać rezerwy z Fłan- 
d"ji na  zagrozeny talk strasznie odemek fron- 
tiww Ale mimo to przez k ilka  dni —  jak ojew ia- 
da Jean  de P iem fetu —  wisrnscy żyli w głów 
ned łcwa+eirze francaiUme; poa grozą straci! 1 w u- 
go uczucia, że dzidh' ich od Niemców tyłko —• 
pusta przestrzeń. Uczucie to spottęgowalo się 
do ostaYoczn-}yh grantc, k iedy Niemcy, wziąw- 
sizy Chatóau Tkierry znaleźli się tylko o pięć­
dziesiąt kilom etrów  od’ ówczesnej siedziby 
głównej kw atery  fremcusikicj w Provins. Autor 
francuski ojwwicda, że zwyr.zajny
»raid< pancernych aiutioanobilów nierniecŁ ich 
byłby w ystarczj4 do wzięcia, całej kw atery 
frano isłdcj, pon;ew'aiż na dtudze między Głia- 
team Thiemy a Broeins nie było prawne żąd­
ny ch wojsk tranemakśch. W owtatnioi ono i!i 
nakazano też barykadow ać aaosę przez ścina­
nie drzew przy drożnych i zzMatjfaBe dinl ów, 
aliy przynajmniej w ten  sijKitół- aoluonić £1 w 
11 ą kwaterę.

Nie jesft poz/bawdonym pikamtorjf szczegół, 
który  opowiada Blcwefeci, że mianowicie wia­
domości o  klęskach franemskieb. Anglicy i Wk;-' 
-i przywitali z uczuciem połowiczej ulgi — 
czyli, jak  mówi au tor — z »demi somlaigeniertN. 
Zarówno bowiem Anglicy jak  Wlo-i nas! 11- 
chali się dość od Francuzów  z powodu pwo eh  
klęsk. To też teraz nie wahali się brać cfllwot*:,* 
kiedy kolej przyszła na samyich Franca-zów... 
Ja k  jednalk ludzie są wszedzre jednakow i!‘Jak  
Iv? rol I w rozmowie z jednym  z po.-łów ipolskT-h 
cieszył się nieco później z rozpoczynającej się 
la! ęsk i N jeTncó w...

Ale tymczasem sytuaicja sAawała sio coraz' 
goi-czą. Lecz właśnie w cliiwiłi, kiedy ni-.-bez- 
proczcństwo doszło do saczidu, zjawili się Ame­
rykanie. Iherrefeu pochód Ameryim*
nów w następujący sposób:

»WfEystkiemi limjami kołejowemi w kfeiwn- 
ku na Meaux i Golori’miers toe.zą, się airtskoii- 
ezone pociągi. Cięż.aTowe w agonj zatłoczono 
żołnierzami ameryikam tkieini. Prawie rrt/.y.wy 
z obnażanemu głowami i piersiam*' śpiewaka a 
zapałem pieśni swojej ojcz; izmy, a - ludno-ć wi­
ta ich n a  każdym  kiroSai. .jak upraigmonyiii 0 - 
brońców i wj-ibawcow ÓYidok tej nicpeiowna- 
nej młodzierży z teimtej strony ocearn"’, tych 
cblopwow dwiudzic-st.oiiejriich, z twarzam i glaJ 
ko wYgok-uemi, w mundnra-dh 1 wyekwipo wa~ 
niu królów skietm. działał ouidowmo. Nowe to 
hufce amerykańsiiiiie stanowiły zbyt jaskraw y i

l ie ,  skoro naznaczwła mu spotkanie w  n o y ,  w 
parku, nad tajcm nicznn  stewem, s lo ro  rozsta­
wali sic na cale życie, i silił sie nft w i razy, do- 
slalei znie potężne i górnolotno.

—  Czuję w pani duszę wyzwolony — zaczai 
i urwał, bo prawda, kochania zagłuszyła mu pu­
ste frazesy w a rg ..

—  Trzeba mnie Taezej trochę pożałować — 
szepnęła —  a hołdy niech ja n  zachowa dla k o ­
go innego, dla tego, kt:> na nie zasłuży...

Zamierzała już odejść, ale jeszcze zw l:kala. 
Smut.nia zwisły-jej ręce i pochyliła się gł owa.

I tak  się stało jakoś, baz wiedzy i wali oboj­
ga, iż on roztw orzył nagle ramiona, objął ją  
i przycisnął do piersi, że usta. spotkały się w po­
całunku, k tó ry  połączył ich w szczęściu boa 
granic i w -niezmierny m żalu rozłąki.

W ym knęła mu się. Znikła...
N azajutrz rano p r  wyjeź.dzie Białosiolskhh, 

z poczty przywieziono Grob.ińr,l>.iemn list, z,-p  
adresewany ręką Ewelinki Mizewiczćat.v. S tu­
dent nie odrazu go otworzył. Mimo upału snuł 
się po ogrodzie. Był tam. gdzie ona uczwłi go 
ąiozióżniać p taki i tam, gdzD sie jmżegnali. Na 
ustach i w sercu tkwiło Swicte wspomnienie po­
całunku, a w głowie kotłow ały się niedorzocz o 
pomysły zdobycia pieaiędzy i Marysi, pomysły, 
podsycane cieipieniem, buntem , gniewam pom­
stującym. piętrzył' się, jak wysokie w niobio 
cbloki, rojenia o wielkości i sławie...

— Nie dam ciebie — zrywał się w proDt«v 
rjuszu krzyk — odbiorę ciebie... poczekaj... ty l­
ko ty  czekaj.. Zjawię się z worat* złota, mu­
sisz Rvć m oją!,.

(C d nĄ,



* >  4b N O W A  R E F O R M Ą

■wymowny feontrast do na/szych w tyfctotnjeh 
<b<>jach zoiszc zony eh pułków, do_ n  owych w y 
ftśrtyeh i podartych uniformów, do naszych 
lioiaitsnzy, z których większość prŁ&dcta-wiala 
Już tylko -zwitki nerwów, tnym ającycih się w 
■potaż< bnom napięciu tylko najbardziej heroicz­
nym  ,/ysiSkiem woli. W szyscy mieliśmy wraże­
nie, że jesteśm y świadkami m acicznej oiperacji, 
bra®sru*zji krwi. Czuło się, jaik nowe fale krwi 
•ożywiają ciało Francji, k tóre w ciągu pólczwar­
t a  roku krwawiło z tylu ran. I właśnie wtedy, 
'kiedy nieprzyjaciel po raz drugi o-iąynąl bize- 
gi Mamy, ■wpubra.z,aiją.c sofcie, że tym  razem za­
stanie już tylko ziaimany naród, pod w pływem 
•widok3! pomocy am erykańskiej nigdy pewność 
zw ycięstw a i ufność w bliską przysalosć nie 
ty ła  w narodzie francuskim więkazą*.
! Jen era ł Pętam  także był zadowolony, pa­
trząc  na te tryskające zdrowiem i siła bułce 
am erykańskie. Pewnego dnia powiodiział on: 
s Z życie się wojsk am eiykańskloh z nasze mi 
d>jki>na się szybko, w tedy zaś nio potrzebujemy 
się njiczęgo obawiać. Jazedi ■wytrzymamy tytko 
ido końca czerwca, to sytuacja nasza .jest zna­
kom itą. W lipom będziemy mieli przewagę nad 
iraeiyzyjaeielein. A wtedy zwycięstwo naszó 
fest pewne*.
k I znakomity .marszałek Pętam  miał słusz­
ność.

Oto krótikie streszczenie teigo nad wyraz cie­
kawego dzieła. Oczywiście możnatay je w cał >- 
śti przedrukować z równą racją, ponieważ ka­
żdy jtrgo ustęp Je s t  jednalkowo ciekawy. Ale 
taksie i tych kilka wyjątSców starczy do zrozu­
mienia, że i po stronie koalicji koła nieraz zło­
wrogo trzeszczały, że losy wojny niemal a z 
Źo łipca r. 1918 ważyły się ciągle na chwiej­
nej tzaili, że wreszcie Niemcy nigdy nie byk 
tak  bliscy honorowego pokoju, który#y m był 
wydał całą wschodnią Europę na łup niepo­
dzielny. jak właśnie w zimie z 1917 na 1918. 
zanim rozipcczęii swoją ostatnią ofensywę. W 
świetle opowiadania Pierrefesu widzi się wy­
raźnie, ile błędów niezwyjklymh, psydłipoJegiez- 
mpośi i politycznych zarówno, jak czysto mili­
tarnych. ipopełnśo dowództwo niemieckie, . że 
•błędy te pomogły ostatecznie koalicji do zwy­
cięstwa końcowego nie mniej, niż świetna i 
hojna pomoc amerykańska, 
i Potwierdzenie tych fa-któw ze strony tak 
nie[pcdejTZ«iie<j, juik autoT streszczonej książki, 
może raikże i u  nss wywrzeć wpływ na osta­
teczne ułożenie się poglądów rozanailtych z ar 
równo co do przeszłości, jak przyszłości. Ale 
pod tym wagięlem W  inny już czytelnika zo­
stawić yngo — własnym siłom.,.

ta r ja t T ow arzystw a obrony kresów  zachodnich i od Pu­
le: W obec tego, że rząd  polski, spełniając lojalnie 
■życzenie Kom isji m iędzysojuszniczej, przeprowadził 
wzmocnienie nadzoru granicznego po stronie polskiej, 
epir.ja publiczna na G órnym  Śląsku dom aga się po­
dobnego zarządzenia ze s tro ry  niem ieckiej, a  to tem- 
tardzie j. że każ ly  dzień przynosi nowe dowody o 
przem ycaniu broni z Niemiec na G órny Śląsk. W 
szczególności nieodzownem jest przeprow adzenie śc i­
słej kontroli n a  dworcu kolejowym  w Opolu, gdzie 
dotąd brak  je s t wszelkich urządzeń tego rodzaju, wo­
bec czego żywioły niespokojne z Niemiec bez prze­
szkody napływ ają na G órny Śląsk.

DARY PLEBISCYTOW E. S ekre tarja t T ow arzystw a 
obrony krosów zachodnich podaje: Publiczna zbiór­
ka  na plebiscyt górnośląski dała w  niedzielę 6 bm. 
kwotę 60.916 mk., a  w niedzielę 13 bm. kw otę 69.301 
n.k W tym  czacie Tow arzystw o W zajem nych ubez­
pieczeń w K rakow ie złożyło dar w kwocie 250.000 
m arek.

ZBIÓRKI I OPODATKOWANIE SIĘ N \  RZECZ 
PLEBISCYTU GÓRNOŚLĄSKIEGO. K om itet obrony 
kresów  zachodnich wojew ództw a krakow skiego, w  ce­
lu wzmożenia akcji na  rzecz plebiscytu górnośląskie­
go, zwrócił się do szeregu in s tjtu cy j, związków i sto­
warzysz, oń z prośbą o w ydatną pomoc m aterjalną, 
.Wiąrizy innomi odniósł się do prezydjum  związku zie­
mian w K ral i o wio z apelem, aby związek bezzwłocz­
nie zorganizował w swem łonie kom itet p lebiscyto­
wy górnośląski, oraz z propozycją zbierania składek 
przy sposobności zebrań i posiedzeń związku, tudzież 
opodatkow ania członków według ilości posiadanych 
morgów gruntu, tak , jak  to  uczynił związek ziemian 
w b. K rólestw ie. K om ilct wezwał dalej prez.ydja obu 
tow arzystw  wiaśc. realności w K rakow ie o urządze- 
rio  składek wśród swych członków  oraz opodatkowa- 
i ie się od w artości posiadanych realności. N adto ko­
m itet zwrócił się do dyrekcyj w szystkich teatrów  k ra ­
kow skich z prośbą o naznaczenie 10—20 proc. dodat­
ku od cen biletów  w stępu do teatrów  na cele plebi­
scytow e przez pierwszy tydzień m arca br,, o riz  o 
urządzenie zbiórek przez artystów  w czasie przed­
stawień w tym  t \  godni u. Daiej zaapelował kom itet 
do prezydjum  »Gniazda« a rty stów  scen polskich w 
Krakowie, aby »Gniazdo« wzięło w swe ręco inicja­
tyw ę co do urządzenia zbiórki w K rakow ie, k tóra 
m ogłaby mieć formę bądź to krakow skiego wesela, 
bądź ruchom ych kabaretów  po restauracjach  i k a ­
wiarniach. W końcu zwrócił się kom itet do Z w iązku ; 
góm Hków i hutników  p ilsk ich  o bezzwłoczne zaw ią­
zanie kom itetu  plebiscytowego dla akcji zbierania 
składak oraz obmyślenia sposobu pobierai-ia pew ne­
go procentu od sprzedaw anych ilości węgla, taj, przez 
wielkich odbiorców, ja k  i przez detailistów  m iejskich 
i wicj&kicb. _ I

ZBIÓRKA NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI W 
TRAMWAJACH. W poniedziałek dnia 21 bm. zebrali 
konduktorzy tram  w irow i r .l  plebiscyt górnośląski 
40 026 mk. 50 fen. O i dzisiaj 23 bm. konduktorzy jako  
potwior lżenie otrzym anych datków   ̂ plebiscytowych 
w ydają publiczności z bloczków kw itk i koloru różowe­
go i białego z napisem; »Na plebiscyt*, opiew ające, 
na  1 mk. i 5 mk. Spodziewać się należy, ie  puulicz- j 
nośe, parokrotnie już zaw iadam iana przez prasę o j 
zbiórce na plebiscyt w  tram w ajach, m ającej trw ać doj 
niedzieli dnia 27 bm. włącznie, c h ę tn e  i bez ociąga-; 
r.ia ofiarow ywać będzie do ceny bile.ów jazdy  te m i- . 
nime.lne kw oty. Dłuższe rozmowy z konduktoram i n a 1 
tem at datków  w tram w ajach pov odtiją ty lko  stra tę  
czasu dla konduktorów , k tó rzy  m ając obecnie przy 
zbiórce podw ójną pracę, me są w stanie sprzedać 
wszystkim  jadącym  biletów, ( o znów jest przyczyną 
s tra t dla zarządu tram w tju . P zez pierw sze trzy dni 
zbiórki tj. w sobotę, niedzielę i poniedziałek zebrano 
w tram w ajach krakow skich na plebiscyt 139.413 mk. i 
56 fen. k o m ite t prosi o zaznaczenie, żc bloczków ko­
loru róż.owcgt. i białego z napisem: »Xa p ebiscyt po 
1 i 5 rok., używ ają ty lko  do zbiórkj konduktorzy tra in -j 
wajowi. Ostrzec zatem należy publiczność, aby lia po­
dobne bloczki datków  nu ęce osób innych, np. w lo ­
kalach publicznych nie skiadaln.

K kE SY  Yv SCHODNIE NA PLEBISCYT. Od toda
kow naszych, niedaw no w yzw olonych z jarzm a rosyj 
skiogo. z najodleglejszych zakątków  Rzeczypospolitej, 
otrzym ał warszawski kom itet 12 list ofiar na plebiscyt 
Gąski. Są to  hsty od mieszkańców  Nieświeża i K ie­
cka, zaścianków : Sławkowo, R udaw ki, P ieszecicze, 
Michmewicze, Berezy, Eoloto, Alba. L ipnickie, /aw i- 
to je, wsi1: K ru ty  Bierc-g, L ipka Saska, S tare Nowo­
siółki, Omłyńee i innych. Jednocześnie ofiarodaw cy 
wysrali uastępującą depeszę do tw ych odległych b ta c i: |

»Bracia ślązacy! Przyjm ijcie tę  oto skrom ną ofiarę, 
złozoną na rzecz spraw y waszej przez mieszkańców

.Czwartek, E4 lutego itrdf.

Kcnfe/eficja w  Londynie.
PoldŁu, 23 lutęgo (F E. Ranio). N a koufe- 

*cn,Ciji w Lor dynie jest Angija reprezentowana 
przez Lloyd Georgea, Włochy przez Lr. Sforzę,
Francja przez Er lancia, Japonjn przez bar. Ha- 
jaspi, Beigja przez baT. Monbeura.

P r s t a s j a  p a^ s iw  u fśśamcśw.
Paryż, 23 lutego. (»East EKrress*). »Temps' 

ftOdAje wiadomość z Londynu, według której 
poszczególne państw a dom agają się następują­
cych odszkodowań od Niemiec: Francia 18 mi­
liardów 542 inJjojjy franków w wakteie papie­
rowej, Anglia 2 miliardy 502 tub jon v 524 ty­
sięcy funtów szterlingów, oraz 7,587.832.86 
franków, Włochy 33 miliardów lirów, 37 milio­
nów flanków i 128 miljonów fuirtć w szterlia- 
gów, Polska 23 tuiljardy franków w złocic, Ru­
munia 31 mfljardów franków w złocic, Brflzylja 
szkody, poniesione w flocie, 1 milion 189 tysię­
cy funtów szterlingów, Belgia 32 miliardy 
franków helgiisk.ch i 2 i pól miljarda Trunków 
francuskich. Ponugalja, Czechosłowacja i J a ­
ponia przedstaw iaią zadania odszkodowań w 
cgóJnej sumie 5 miijardów franków w złocie.

feiybors Są Ssioin pruskiego.
Dotychczas nie 'posiadamy dokładnych spra­

wozdań z wyibort w do Sejpau pruskiego. Na Nieświeża i jego okolic i pamiętajcie, żc chociaż odda- ‘ 
podstaw ie dotychczasowych wtyrcików, demo- jeTU ^  was, duszą całą i sercem jesteśmy * * m' 
krasi uzyskali 59 ronndatów. socjaliści więk- Niech żyje Śląsk i jego dzielni obrońcy!*
azości 59, certrtm  24, narodowa parija nicu* 
35, socjaliści ruezay.iśli 16, ko mmŻMCi 15, reali­
ści 3.

Zć ńje sit pownem to tylko, że niestawiśli so- 
pjalióm blisko ij-ok-wę niiumlatów atracili na 
rzece konruniiitów. Przewidi,ią., że w Sejmie 
powstanie no-wy blok z  ludicrwiciów, centrowców 
i socjalistów więk-ześci, czego następstwem 
byłaiby dy misja ob&onego gabinettu.

Udział wytbonoów w giosowanin był nadspo­
dziewanie mady.. _  a — ,

l i i g t a  fe-sjna CiAfncffim ptz2£ ń
S E filj l.

Berlin, 23 lutego (East Fwpress). Wedle do­
niesienia ze Szwajcarii* ogłosili Czarnogórcy 
świętą wojnę przeciwko Serbji Cetyrua zosfa 
ła przez dwa serbskie pułki obsadzona. Sytua- 
tja  j& t  bardzo poważna.

GORNCSI.ĄZACZKI DO KOBIET W POLSCE. Se 
k re ta rja t Tow. obrony kresów  zachód, podaje: Zarząd j 
Związku iPolek* n a  G óm ym  Śląsku ogłasza podzięko-1 
wamio siostrom  z Folsk., k ió iych  przedstaw icielki 
wzięły ud/.iat w zjeżuzie kobiet polskich w Gliwi­
cach. Osobne słowa uznania t  rpow iada  w spom niany 
Związek kobietom  wielkopolskim za ofiarowany przez 
me sziandar.

O S

Celem uregnluwaui3 nakiidn, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsza odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone dą w ua 
giówku dziennika.

DO DZISIEJSZEGO NUMERU -aNOWEJ 
REUOR V1Y« dołącza sie czeki P. K. O. w War­
szawie dla prenumeratorów zamiejscowych.

z dm a t ż  bm.: 
M iejscowiść

c z a k a 2

RażSa o i l o  nu plebiscyt, tłioćby nc! 
mniejsza, p n ę u y n i sic dc naszego

z w y c i ę s t w a !

O fia ry  p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  >N . R e fo rm y * ,
.  u l i c a  św . Anny 1. 3 .

^  E r e s I H s  y d n i o ś l ą s k e ^ '
W  SPRAW IE GLOSOWANIA NA GÓRNYM ŚLĄ­

SKU. Osoby kaiegorji A i C. k tóre po 1 października 
łV20 r. opuściły bląsk G om y i przebyw ają obaw ie  w 
Matopolsoe. a  choć są wciągnięte na listę glosowania, 
me są jednak w posiadaniu dotychczas czem  or.ej tka- 
tegorja  A) lub zielonej (.kategorja C) legitym acji, u- 
p raw niającej je  dc wstępu na Śląsk Górnj w przede­
dniu plebiscytu. Należą tu: 1) osoby urodzone i za- 
m ie s tk łle  na Górnym Śląsku i 2) osoby meurodzone 
*ia G o:njrm Śląsku, aJe tam ucz przerwy m ieszkające 
^onajnuuej od 1 stycznia 19C4 w górę Osoby te mają 
bezzwłocznie zgłosić się (to Tow arzystw a obrony k re­
tów  zachodnich, K raków  ul. R etoryka 5. W celu spi- 
eamia z niemi i wmejiej ia prośby o przepustkę.

O WZMOCNIENIE KONTROLI W OPOLU. Sekre- ^ ‘iVs tk h h  Dp.^kolegów

K R O N I K A .
Kraków, 23 ItHego.

PRAV/DOPODOBIENST\VO POGCDV NA DZTEN
2J 1 ‘FTr GO: Dość pogocmie. w iatr w schidni.

W yciąg z o b ie rz  a^yj meteoroiogicznyco w PoUo«

T ender. Kier. w iatru Etan nieba 
m aj. min

Kraków  —4 —12 wschodni pogodnie
W arszaw a — 1 — 12 poi,-zachód, połpochm urno
Poznań 2 — 4 poi wsch >d. pogodnie
G dańsk 2 0 poł.-wschod. pólpoehmum.o

Rozkład rWnień: W ysokie ciśnien-e iad esaraoją, 
niz barom ertyczny na poinocny zachód od Angiji.

MRÓZ, który  od kilku dru icp rezer,tu,ie w na .ze u 
mieście zime, zyskuje coraz bajdzie ' na  męsitości 
Oneg-ltj jeszcze stosunkow o slaby wczoraj skrzepił 
się ju t  na siłach i osiągnął dotychesasow e mamrnutn 
tegorocznego wysiłku, a m;ai owicie około t0° C. Brak 
ty lko śnie gu, b ' mielibyśmy juz zimę w całej okaza­
łości. Na ulicach sucho, tu  i ówdzie '  dać szerokie 
szkliw ią zam arzniętej wody. Pow ietrze jes t pogodne, 
insne i przejrzyste. Szczególnie piękne są noce Na 
niebie ćwiem srebrzysty księżyc, rozb-wający wokoło 
m atowe snopy św iatła. Szczególnie pięknie prezentują 
*ie planty, spowite w zwoje półcieni i mlecznych re­
fleksów św iatła księżycowego.

7 WAWELU. Dalsze cegiełki w awelskie ufundowali: 
29 tą Dziatwa ze szkoły ludowej polskiej w Moraw- 
sk 'ej Ostrawie. 30-tą Nauczycielstwo polskie z Nor. 
O -traw y, K .irjańskich Gór i Przywozu, 3 i-szą Franca- 
szka 1 W ładysław  lir Potuliccy ze Żmigrodu, npiaca- 
jąc na ręce kierow nictw a odnowienia Wawelu po 
ŚO.uOil mk.

POGRZEB PREZYDENTA IZBY ADW OKACKIEJ 
.y Krakowie śp. dra Michała R o i ą  oabcdz.c t.ię z 
domu żałoby pizy ul. św. Anny 7 we środę dnia 23 
bm. o godz 3 po pot., na k tó ry  wycLaaJ Izby zaprasza

M A K A JĘCZMIENNA. M agistrat podaje ao wtarło- 
rru.śei, że sklepy rejonowe i konsum y będą sprzeda­
wały w bieżącym tygodniu od czw artku, tj. 24 bm. 
za odłączeniem 118 odcinka legitym acji zbiorowej pn 
30 dkg mąki jęczm iennej w cenie po 30 mk. za 1 kg.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś i ju tro  »Prze- 
ohodzień* K atenv jr, k tóry  wobec w prowadzenia na 
repertuar nowości francuskiej »Foviót* , przez jnk>ś 
czas nie będzie grany  , W piątek »Orlątkc« z p. B iał­
kowskim , k tó ry  po kilkudniowym  urlopie pow raca do 
sw ojij roli. Po kilkudniow ej przerwie, spowodowanej 
w strzym aniem  węgla, tea tr od wczoraj je s t znowu 
ogrzewany.

Z TEA TRU POWSZECHNEGO. W najbliższą sobotę 
wchodzi na repertuar »Bohalcr kaukaski* O skara 
NecU-ala. O peretkę w yreżyserował z pietyzmem p. K o­
szutski, orkiestrą kieruje kap. Barański. Główne role 
spoczyw ają w rękach pp. Preidl-Ostoji, Zimajcr, Żel- 
ikiej. Kalinow skiego. K tdena. Minowioza, Ostrow­
skiego. Rewskiego i in »B.'hat.er kaukaski* grany  bę­
dzie następnie w poniedziałek, w torek i środę przy ­
szłego tygodnia.

Z TEATRU »NOWQŚC!«. Dziś we th o łę  »J€nerał 
huzarów*, we czw artek »Miłość cygańska*. Promjc- 
ra doskonałej operetki S/.irmnja »Miszka m agnat* n a ­
znaczoną została na  poniedziałek 28 bm D yrekcja 
spraw ia do tej operetki wspaniałe nowe kostjiim y i 
dekorai.je.

Wł.AMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO. Do m a­
gazynu urzę lii pocztowego na krakow skim  dw orcu 
kolejowym włamano sie i skradziono pew ną ilość l i ­
sicy/ am erykańskich. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztow ano strażnika kulciow^go Józefa Grochala 

lOO MAREK Z a  »PRZEJECHA N IE«,-W czoraj o go­
dzinie 3 po południu na rogu ul. Dietla i Stradom ia 
w Krakowie m iał m iejsce ci.ekawy wypadek. Oto pod 
przejeżdżający wóz w padł jakiś żpbrak. jednak tak  
szczęśliwie, że po chwili podniósł się z ziemi. Prze­
jechany stara ł się jednak z j nieszczęśliwego* wypad­
ku natychm iast skorzystać. Zwrócił się więc do sie­
dzącego na wozie wieśniaka i zażądał od niego 100 
lr.arjk  — za przejc-banie. WIc-;-ni:ik widząc- że -prze­
jechany* nie został w cale gizejeehany sprzeciwił się 
stanowczo jego żądaniu, w skuiek czego wywiązała 
f-ię między nimi ostra  sprzeczka, w którą musiała 
wreszcie wdać się policja. Ostateczme sprzeczka po­
częła zaosrzać sie coraz bardziej w skutek czego obu 
arjwcrsariuszy odprowadzono na policję.

KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. W czoraj jak iś 
n irznany spraw ca skradł z bbira m ałopolskiego od­
działu m inisterstw a przem ysłu i handlu rv R ynku głó­
wnym 30 w K rakow ie n:aszynę do pisanin system u 
-Smith-Bross Nr 101.513/1!. wartości 60.000 mk. Za 
spraw cą policja zarządziła drehedzenia- 

POŻAR- TVezoraj o godzinie 2 po południu zaalar­
mowano straż pożarną n a  dworzec osobowy, gdzie 
w lam piam i w ybuchł pożar z niewiadom ej przyczyny. 
Pożar ugaszono; s tra t”  nieznaczne.

KIESZONKOWIEC. Na krakow skim  dworcu kolejo­
wym aresztow ano W ojciecha Ciężkiego, la t 29. w 
cW ffi. gdy W awrzyńcowi Brzeskiemu usiłował w y­
ciągnąć z kieszeni portfel z pewną sum ą gotówki i 
dokumentami.

K O M U N IK A T Y  f Z A W IA D O M IE N IA '.
Z KURSÓW IM. BARANIECKIEGO. W vkiadv li­

terackie r.a kursach im. Baranieękiego już się rozpo­
częły. Na wydziałach gospcdarsiw a domowego, mia­
nowicie chowu drobiu, pszczolnictwa. ogrodnictwa, 
przetw orów  owocowych oraz na wy dziale rachunkowo- 
ś< i. wvkłnriv rozp-i.-zpa <ie dnia 1 marca.

POWSZECHNE W Y K Ł A D ' U NIW ERSYTECKIE. ’ 
W piątek 25 I m  rozpocznie się serja sswkładów. po 
świeconych średniowieczu i Danteimi. k tórego S7.esć- 
se tlrtm  jubileusz śmierci ww-nada w tym  roku. W  w y­
kładach tych  wc/.ma udział następu jący  prelegenci: 
prof. lis. cir Michalski, prof. dr Eug. Chrzanowski, do ­
cent dr T Szydłpwski. prof. dr J; n Dąbrowski, prof. 
dr Wł. Ff.lkier-.ki. b m inister dr Zdzisław Morawski 
prof. dr T ad. Sinko i prof. d r Je rzv  Mycielski. Wy- 
kłftdy będą się odbywały w sali zakładu zoologiczne­
go (ul. św Anny 6 , I p.) o godzinie 7 wieczór.

Z kraju i iz św iata.
O ZABEZPIECZENIE PR FT E N SJI SKARBU PAŃ­

STWA fh. E.) Biuro prasowe m inisterstw a spraw  
wojskowych kom unikuje, że w radzie nadzorczej ban­
ku i.uplcctwa polskiego przedsięw zięło odpow iedniej 
kroki ocieni zabezpieczenia pretensji skarbu polikio- 
go.

»N w 8 » kom eptr.iąc t c ‘ wiadomość, pisze, że w 
związku z. rewcl.icjami tego pisma, departam ent go- 
spi darczy m inistsrstw n spinw wojskowych zam ierzał 
ivycefac z b a tk u  depozyt 300 miljonów m arek, złażo­
nych na dostaw ę ryżu W wypłaceniu tej sum y na­
potkano — - ik  nisze »Narćd« — na pewnie trudności.

ZE STRrtNNTCTWA DEMOKRATYCZNEGO W 
W ARSZAW IE. .Tak z W arszawy donoszą, odbyło się 
tam  zwykłe piątkow e zebranie Stron-ib-twa Pem okra- 
tyeznego. k tóre to zebrania przyciągają coraz licz­
niejszy z.astęp publicznośfi. Na porządk-’ dz.isnnym 
bvła, sprawa litew ska (re* jen. Babiański) i spraw a 
w yznaniow a w konstytucji (referen p. Józef Ew—rt) 
W rzeczowym swym referacie jen. Babiański dosko­
nały znawca spraw y litew skiej — pooKreslił, iż, w 
dążeniu ku utrw aleniu swej niezawisłości. L itw a n i­
gdy nie w yrzeknie się 'Wilna, w ktorem  Litwini wj- 
nza swa stolice. Z innej strony i dla Polski Wilno jest 
jedną z pereł korony  polskiej. W tych w arunkach 
przyłączenie W -Ina i ohszam  wileńskiego do P fł«k i 
lub L itw y — kw estji nie rez.w;az,e. sto»unlcćw, nie zła­
godzi. lecz będzie ty lko powodem ciągłych w alk i nie­
snasek. Rozwiązania sprawy litew skiej szukać należy 
r.a innej drodze, n a  drodze porozum ienia z państwem  
litewskiem.

N astępny ref-'rat o sp ra w ie  wyznaniowej w kon sty ­
tucji w ygłosił p. EwerL P relegent ostrzegał przed nie- 
bozjiec '.enstwem opanow ania lasz.cgo życia pubiicz- 
rego  przez 7/ waoły endecko-kloryk:ilre. grożąeem ze­
pchnięciem Pi lski" na  to ry  reakcji i obskurantyzm u.

Wkońcu 7.ebrani uchwalili jedr.og ior ie p ro test prze­
ciwko poniżaniu wiedzy przez usuniecie z ciała nau­
kowego znakom itego profesora Baudcun dc Courte- 
i.ay ze wz.gledu na jego prz.,.konania dem okratyczne.

ŻMIANY' PERSONALNE W  BIURZE PRAS. ŃAC7-. 
DOW. (E. Fj .) M.ajor Kaden B ardrow  ł > kierownik 
Biura prasow ego przy  Naczelnym Dowództwie y.yje- 
cłiat do Ameryki, stanowisko jego zajął A rtur Opp- 
niann.

OTWARCIE W YSTAW Y G 7Ó’V TRUJĄCYf H
odbyło się w W arszawie w niedzielę. W ystaw ę, mie­
szczącą się w górnych salonach R esursy obyw atel­
ski- j. otw orzył w icem inister spraw  w ojskow ych, jen. 
Miehaolis. Dochód z w ystaw y przeznaczono ca łkow i-! 
cie na plebiscyt, górnośląski. Publiczność licznie przy- 1 
była. aby  zobaczyć to. o czom ty lokrotnie czytała i . 
słyszała: działanie o w c h  f-lekic!rvch gazów tru ją- j 
cvoh. k tóre kultura niemiecka pierwsza zastosowała 
ku mordowania ludzkości. K ierow niiy szkoło gazowej J, 
z majorem drem Marzeckim na czele, udzaclałi obja­
śnień.

WYROK W  SPRAW IE KOCHANOWIC" óW . W
głośnej oprawie Kochanowiczów zapadł w W arszaw ie 
w yr-k  sądu ajrolacyjncgo, skazujący Bolesława K o-' 
(lianow icza na 2 lata 8 miesięcy wiezienia. Kazim ierza 
i Małgorzatę K orhanowiczową na trzy  miesiące wię­
zienia. Tnj ostatniej karę zawieszono na trzy  lata Do 
czasu upraw om ocnienia w yroku sąd postanowił w yp u ­
ście na  wolność Bolesława Kochanowicza, o ile z.loży 
150.000 marek poręki.

WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ RONIKTERA. Do 
W aiszaw y n a lc sz ia  wiadomość, że w ładze w iosk '-. po 
kilkutygodni-iwem trzym aniu w  więzieniu, wjyiuśoiły 
na wolność Boh tan a  hi R onik;“ra, którego w ydania 
dom agały się władze polskie. W ypuszczenie na. wol­
ność spowodowane zoit.uło p r a w d o p o d o b n i e  tą  .ikoli- 
’ "nosrią. iż władze włoskie dowiedziały się. że Roni- 
kior nie uciekł z więzienia, k;cz został z niego wy- 

! ru s 7..’Z0Dy w drodze lefalnej i jn e d lu ż a  swój pobyt 
zagranicą je/łTEńc z powodu elwroby.

W YKONANIE WYROKÓW ŚMIE IGI. J a k  już do­
nieśliśmy, w niedzielę o godz. 7 rs a o  wy-konano wyrok 
śmierci p rtez  rozstrzelanie n a  Pt. Dr ecie. spraw cy 
rabunkow ego m orderstw a przy ul. ś t.-K riy sk ie i i na 
Mordce Pa.iiscr.hergn. k tó ry  zam ordował B ernarda 
GotóWurna. przy rft. Chłodnej i trupa zakopał w pir/ni- 
cy. P rzy w ykonywaniu egzekucji byli prokurator sądu 
okręgc wego, sekretarz  jogo, lekairz wojskowy, 

ksiądz i rabin. Parisenborg pk iczae ostatniej rozmo­
wy z rabinem płakał i prosił, aby w jego imieniu pize- 
prosił całą rodzinę, narzeczoną oraz rodzinę zam ordo­
wanego Goldbluma,

UKRAIŃCY \Y UNIW, LWOWSKIM. Ze Lwow a 
donoszą: U kraińscy gtodenci ogłosili spraw ozdanie ze 
iw cj interw encji u rek tora  i dziekanów  uniw ersytetu 
lwowskiego w sprawie przyjm ow ania akadciniKOW 
nkraińskich n-i' ten uniwur&ytet. Ze spraw ozdania te­
go dow iadujem y się, że ci niscy  akadem icy, którzy 
służyli w annji P e tlu ry  i uz; tka ją  poświadczenie z. D. 
O. G„ mogą w pisyw ać sfę - na uniw crsytm . ł  onadto 
każdy akadem ik ukraińsłti, pragnący wpisać się na 
lwowski upu^ersytoL ęstutii óświatLzyćj ie uważa się

za obyw atela naństw a polskiego i przedłożyć pośw iad­
czenie policji lub starostw a, że nie działai na szkodę 
fańs tw a  polskiego. Do tej pory na  powyższych w aran 
k.icti zapisało się na  uniw ersytet lwowski już k ilku ­
nasto  studentów  ukraińskich.

K EPR bisJE  NA LKRAINIE. »Ridny K raj* donosi, 
żc w Kijowie ogłoszono spis 224 nauczycieli ludo 
wych, ro /o ti zdanych  za dopom aganie powstańcom ; 
w tern ma być 37 kobiet. Jekaterynosław ska »kra- 
snaja  Zwizaa 1 donosi o rozstrzelaniu biskupa Nika- 
i.ora za utrzym yw anie stosunków ze zDuntowanymi 
koz,akami.

KRWAWA STATYSTYKA RZĄDU RO SY JSK IE­
GO. Oficjalnie donessą z Iloisingforsu, że no podsta­
wie ni iskiewskiej gazety »Tzwiesfja«. że rząd czerwo­
ny osiągnął rd .o rd  w ostatnich sześciu miesiącach 
1920 roku, a mianowicie stłum iono t l i  buntów, w y­
konano 4350 w yroków śmierci uwięziono 281.940.

JAK BOLSZEWICY HANDLUJĄ. W  tych dniach 
r-darzył się w K onstantynopolu następujący w y p ad ek :, 
Bolszewicy odnajęli w Mikołajewie od YTochów sta tek  
handlowy dla przewiezienia towarów na sprzedać za 
granicę Ładunek okrętu stanow ił ci ment i tyt< n, bę­
dące w łasnością f i rn y  polskiej w Mikołajewie. Przed 
ciiojścicm sta tku  i pomimo obecności na  nim 5 ko­
m isarzy bolszewickich, odwożących tow ar za granicę, 
s io ła ! niepostrzeżenie wślizgnąć się pomiędzy skrzy­
nie i tam ukryć na okręcie, jeden z agentów  te j po l­
skiej firmy, mając przy sobie wszelkie dokum enta, 
stw ierdzające że tem en! ren i ty toń  są jej w łasnością 
>znacjonali/.owaną« przez sow iety.

Góv sta tek  przybył do K onstantynopola, agent ów 
wym knął się ze sta tku  i udał się do posła polskiego p. 
lodko, którem u przedstaw ił owe do umenty. P. Jo d ­
ko poszedł z toni do konsula rosyjskiego, k tó ry  z.wo- 
ł ł posiedzenie państw  sprzymierzonych. Na tein po­
siedzeniu zadecydowano odcinać bolszewikom u iły  ła­
dunek okreta  i zwrócić go prawemu właścicielowi, t. 
zn. polskiej firmie, k tórej przedstaw icielstw o znajduje 
fię w K onstantynopola,

Fakt ten, m oże1 ostudzi zapał n iektórych cudzoziem­
ców do handlu 7, sowdepja tow aram i, których pocho­
dzenie l i s t  podejrzane. (Alianeej.

ROZRUCHY GŁODOWE W CZECH ALU. Czeskie 
biuro prasowe donosi 7, Koszyc: J a k  »Slovenski Vy- 
ehod* donosi, przyszło w czoiaj przed południem w 
miejscowości K em pach na Spiszu do krw awych rozru­
chów robotniczych z powodu sytuacji aprow izacyjnej. 
Robotnicy miejscowi, rozgoryczeni pizydziaB m  kuku 
rud-zy. zaatakow ali tam tejszy  urząd aprow izacyjny,

KINO ■>WARSZAWA*. Siradom 15, vis-5-vis 
D. O. G. Przystanek tramwajowy. 

Pierwszy raz w Krakowie. —  Niebywale arcy­
dzieło filmowe.

Dzisiaj i w dniach następnych

T E © D O K  H E K Z L
Monumentalny Iii/n dramatyczny w 5 aktach' 
z prologiem i epilogiem, osnuty na tle wyda­
rzeń z ,?ycia i dążeń wieszcza, oraz jego wspo­

mnień c przeszłości.
.Również demonstrowane bą-dą epizody history­
czne, jak : sceny na dworze króla Dawida, wspo­
mnienia o bohaterskich czynach Ylakabenszów, 
wjazd Barkochby do Jerozolim y.— Obraz wy­
konano kosztem wielu miljonów koron w W ie­
dniu. —  Pierwsze przedstawienie o yodzirue 
5, 7, ostatnie o 9. W soboty i niedziele od g o
9GC dzmy 3 pc południu.

Ponadto  zrcmi-jw) 12 robotników , z który  tli trzech 
zmarło dzisiaj. ' /  sąsiedniej wsi madciągnąiy 113  >0-
moc- walczącym robotnikom  koledzy, zostali jednak 
zat-rz.yniani p./.ez oddziałv w oskow e.

iNILZvVYKŁY MOTYW SPSZENIEW IER7ENTA. — 
Blarszy rew ident pocztowej kasy  oszczędności w 
'•Yicdńiu. Antoni Hammerl, został uwięziony z powo­
du całego szeregu sprzeniewierzeń, których się dopu­
ścił na  rzkodę kasy . Łączna szkoda sprzeniewierzona 
wynosi 860.000 koron. Hammi.ii me miał żadnych na­
miętności, mc grał w k, 'ty , nie hulał, nie utrzymywali 
stosunków  z lekkioim kobietam i, przeciwnie si ylz.iał 
p rzyk ła in ie  w  domu pośrod rods-my. Ale biedny Ham- 
merl lubił dobrze jeść i nie mógł się pogodzić 7. przy­
musowym postem  powojennym. To dobre jedzeń,;, 
wedie przedw ojennych pojęć, nie było zresztą wcale 
w '/szukane Hammerl przynosił do domu nięso, m a­
sło. słoninę, jaja. praw dziw y ser em entalski, chleb — 
artvku iy  żywności, k tóre przed w ojną były rzeczą 
coddenną. Ale w roi u 1921 to  w szystko należy do 
iw iku. Hammer) defraudował. a rodzinie opowiadał, 

że m a boczne dochody z dobrych interesów . "Wreszcie 
dobre interesy skończyły się uwięzieniem.

ROZWIĄZANIE KLASZTORU. Z Faryża do­
noszą, żo k lasztor Ka-melitamek w M ar'eothal koło 
S trasburga został rozw iązany dekretem  papieskim  a 
K arm elitanki zwolniono ze ślubów z powodu w ykro­
czeń przeciw Rzymowi i schizmy.

ROZMOWY TELErONEM  BEŻ DRUTU. Dzienniki 
paryskie donoszą z W aszyngtonu: Okręty, znaj.iująue 
s;ę n a  oceanie A tlantyckim , tudzież stac ja  telefonu 
bez dru tu  na  wyspie Catalioa na Oceanie Spokojnym, 
•adlogłcj o 30 mil od Los Angslos na południc, rozma­
wiały w tych dniach za pomocą telefonu bez drutu . Na 
podstawie powyższej wiadomości nm można stw ier­
dzić, na juką odległość odbyw ały się rozmowy, _ ni3 
wiadomo bo ciem . w jakiej odległości od wschodniego 
liz eg u  Am eryki znajdow ały się okręty. W  każdym 
rclzie było połączenie za pomocą teiercnu te z  drutu 
uiyniwlzy A tlantykiem  a Oceanem Spokojnym , to 
znaczy oom ięliy  rozm awiającym i leżała cala połud- 
riow a przestrzeń Stanów 7.' 'dnoe.zonych. Jest niaca- 
prz.ocz.onie post';p w dziedzinie telefonów bez drnt.u, 
k tóre  dotąd m iały stosunkow o m aty prom ień działa­
nia.

DW IE KONFERENCJE LONDYŃSKIE. Oczy świa­
ta zwrócone są obecnie na Londyn. Ro/.poęzęła ^sio 
tani konferencji m iędzysojusznicza w spiaw ie poko­
ju  z Turcja, dnia 1 m arca tiak to w au a  będzie z Niem­
cami spraw a odszkodow ania wojennego. Dzienniki an­
gielskie rozpisują się o przygotow aniach, czynionych 
na przy jm ie iteiegacyj obcych, prz.ybywających w 
charakterze goś-ii WiuLllio] BTytanji. Zatrzym ano dla 
nich apartam enta w najprzedniejszych hotelach lon- 
dvńskicli Carlton, Savov, Ritz, Claridge i Ifyde-ł ark.

"CARliSO. Cinżko cliory śpiewak Caruso, którego 
już niektóre dzienniki pożegnały nekrologami, żyje, a 
naw et ma się nieco lepiej. Lekarzę nie stracili na­
dziei u trzym ania go przy życiu.

NĄ SIEfiOTY PO ŻOŁNIERZACH:
Ta/iw i ga K 109 Ml<p.
NA CELE PLEBISCYTOWE G. ŚLĄSKA:
11elana PoUirtiska z rodziną 1.089 Mkp. za- 

ir.iast pi dżiokowania za udział w  pocracbfe a. p. 
Poturalskiego; Sąd pi-z^mysłow'/' w Krakowie 
w sprawie P iotra Ilnatow a przeciw Szymonowi 
Spirzo i Edmundowi E<ridow; przez nb h złożo­
ny 1.000 Mkp.; grono urzędników koresponden­
cji i sekretfiriatu P o ls k ie j  Banku Przemysło­
wego 1.480 Mkp zam iast kw iatów  na trum nę 
s. p. Danusi Pronków ny; Józefowie Scbenkero- 
wie 1 .OdO Mko zamiast kwiańów z okazji uro­
dzin córki drowej Iiclonv Weissowej; St. Bartl 
100 Micp.; W iktor Czaplicki 200 Mkp.; Koto 
krakow skiego Związku młodzii ży polskiej wy­
znania rnojż. im. pułk. Berka Josselowicza 520 
Mkp.; zebrane dnia 12 lutego b. r. na wieczor­
ku pożegnalnym iinż. Z. Lewickiego miedzy ko­
legami i koleż.ninkami z Oddziału nm i o rcąl.skio­
go Min. przemysłu i handiu w Krakowie 10.000 
Mkp.; Jan  Bandet 400 Mkp., k tóre otrzymał, 
jako rzeczoznawca sądowy; konserw atjrjtiin  
tanoczme 3.060 Mko., zebrane 21 b. m. z okazji 
zakończenia kursu kołka studenckiego; Jan  
Czarnik 35 Mkp.; dziatwa szkolna, w Męcinie 
1.045 Mkp.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JU L. SŁOWACKIEGO:

Środa. 23 bm. »Przechodzic i :.
Czwartek, 24 om.: »Przechcdzieó*«
Piątek, 25 bm.: »0.1ąlko*.
Sobota, 26 bm.: >Powrót*.
Niedziela, 21 bm. po poł.t iźofnierz królowej Mada­

gaskaru*, wieczorom *Powrót«.
REPERTUAR 

M IEJSKIEGO TB U  k u  W SZEC rN ECC : 
Środa. 2:j bm.: »Romeo i Julja*.

REPERTUAR TEATRU »B»GATELA«:
Środa. 23 bm,. »N ieziów nany Crielhton*.
Czwartek, 24 bm.: łNiezruwnariy Crichtcn*.
P iątek , 25 bm./ •N iezrów nany Crichten*.

1 SoirtU , 16 bm.: »Dwójka hultaisaa*.
Niedziela. 27 bm. po poi.: »Dwojka hultajska*, w ie­

czorem sibigdalenki*.
REPERTUAR TEATRU »N0W CSCi«.

Środa. 2-3 bm.: »Jencrał )>uzarów*.
Czwartek. 24 bm .-.Miłość cygań-ka«.
P iątek, 25 bm.: »Dz.iewczę z H dandji*.
Soboioi 26 bm.: *Miłt ść cygańska*.
Niedziela. 2i bm. po poh: »Jenerał huzarów*, wie­

czorom .M iiość cygańska*.

S W i Ti?

Z s a l i  b s n c e r t o w e l .w
(Pianista Witgensfein. — Poranek symfoniczny).

Na t ttatni koncArt w .Sokole* krakowiki n przy- 
1 j ła niezawodnie znaczna część publiezaoś 'i, 1 ie- 
dzi. na ciek.av. ością; k on ./.bo.-Ława ł howiom j - in  ircj- 
ki paniska, Ditgoinstcirt, /.liany już dobrze z,a gra­
nicą i nałożycie oceniony lla swej niezwykłej sztu­
ki Wiigensfoła gra wyłączenie Iową ręką, zmuozo­
ny do tego nieszczęściem, jakie go naw i iłził i; jest 
on bowi *-m ofiarą wojnv; ivalcząc w ar.nji austrjac- 
kioj przi-i jw ikisii, został ranny; wzięto go do nie­
woli i w jakimś szpPalu w zapadłej prowin-;ji ro- 
syjfkicj amputowano mu w całości pra.wą rękę. — 
lhanisia, tracący swój najwyższy skarb! K-ażiy in­
ny byłby zwątpił zupeinh, zarzuciłby swój /rtwód, 
lub aiuże zajmain-ifesto-wał dosadnie swoją tragodję 
życiową Jakże inaczej postąpił Wit.gensteia! Nie- 
tyiko zwyciężyła wola to żyii.a, ni; mógł roz­
stać się zo swoją ukochaną sttuką; ona była mu 
jedyną treścią, dla niej postanowi’ poś.viq:ić wsz;, - 
t.tko. 1 nie zwątpiwszy w swe siły i w swoją wolę, 
rozjiocz.ą] pracę od nowa. Wszakże wszystko to, co 
umi.al dawniej, co zdobył drogą żmu Iny.h wysił­
ków, teraz minęło bczpowrąt iie; trzeł a oyło two­
rzyć nową technikę i jodną ręką opanować to wszy­
stko, nad czerń przedtem pracowały yęoo obydwie, 
czidąc między sic-bic trud pianistycznej techniki. 
I oto rezultat tego olbrzymiego wysiłku przeszedł 
wszelkie oczekiwania i zdumiewa wszystkich tam, 
gdziekolwiek wimtąpi p Witgensteim. — Przypu­
szczam, że niemal u wszystkich słuchaczów obudzi­
ły się ma onegdajszym wi;czorzę jego dwa uczucia: 
jedno uczucie p idz.iwu dla tego ztusobu techniki, 
jaką p Witcmnstmin rozporządza, .a drugi ■>, najgłęb­
sze uczucie dla tego nieszczęśliwego młodzi Tma, 
ujmującego sobio serca jakąś niupowszodnią skro­
mnością i prostotą, a zaraz cmi wzruszającego uta­
jonym smutkiem i aneleacbolją swej żydów, j fra- 
gi*dji. Wyzmacn, ze nio m< gtom długo pozostać w 
cali koncertowej i patrzeć na wykonawcę, zwła­
szcza w chudli, gdy rozlegały się entuzjasty ;zne 
oklaski słuchaczów, a on spoglądał, jakby nieprzy­
tomnym, niemal obłędnym wzrokiem i zdawał r ę  
dziwić, że prz^diż oo, kaleka, gra jednak publicz­
nie i żyie nadal lą aŁmc.sfmą, która była i jest dla 
niego nieodłącznym w arunki om życia. A potem, 
jakby łudząc się z zamyślenia, wstawał i boiosnym 
uśrni ich ?m dziękował za objawy uznania- Wysze­
dłem i słuchał un dalszygo programu zo sąd.sdnie­
go pokoju, by nie mącić wrażeń czysto muzy ~z- 
liydi I tutaj dopiero ogarnęło mną najwyższo idu- 
niimio: z iawal I ł ń  sie, żo słyszę pianistę, gi ające- 
gi w normalnych warunkach i gdybym nie wia­
li z jat, że to gr-u człowidc o jednej ręce, nigdybym 
nie pr7 ' -puśrił tego, ani w to uwierzył. Bo gra p. 
Witgahsli ina po-iada encrgję tonu. pełnię brzmie­
nia, przrj iękną kantylenę o widkmm łogaitw ie h- 
ryzmu, a przytem — oo r  ijważniajszi — takie zró­
wnoważenie uioLnu i basu, że niepodobieństwom 
wydaje się, jakoby jedna ręka mogła lak równo- 
ezosnie chwytać najwwżsio i najniższe rejestry, na 
dawać iin t::ką spójnie i tali je zliw.tć z sobą. Tu 
wysuwa się na pierwszy pi in zagadnienie techni­
czne' w jaki sposób to jest możliwe? 'Pro.Ino na to 
i ((powiedzieć, bo istotnie to rzecz zagadlrcuwa i wła­
ściwie tajemnica nk szezęśliweg) prani/ty. — iie 
pracy trzeła było w to wiażyć, by skinstru-jw ić 
nowe podstanw teebniki, i następnie ją ujarzmić 
w służbę swegv celu! jasna, żc; obok niezwy­
kłej litTOości' palców, rzut iw ra/niania i całego 
skoffipjikrcwanógo aparatu uderzeń, główną rolą 
c-igry-wa tu p e d a ł ;  joli umiejętnie posługuj; się 
nim p Vvitgoirtteiin; wyjątkowo tylko i to z konie­
czności. a zarazom świadonae wp.rowalza go pia- 
l is ta  tam, gdzie w zwykłych warunkach oyłby nie- 
właśeiaw, gdyż zamazywałby linj9 meladj? i mącił 
czystość hai.nonji. Naj.vicksz3 zdumiotaie wywo­
łać musiały pasaże parafrazy Lioatowskiej z »Ri- 
golelta*. gdz.e w zawrotnem tempi; palow ych 
iiegnik. w wy lobrw .J p. Wltgenstein jeszcze km  
tury nfcledji w głosie środkowym lub w świstach 
jotcżnycli oktaw wywoływał wrażenie, że przez 
klawiaturę przewala się istny orkan dźwięk Sw.

Na prośby zduin.iuuych słuchaczów dodał kon- 
ccTtant jeszcze kilka rzeczy.

Symfoniczny poranek w Teatrze miejskim po­
święcony był m u z y c e  c .: e s k i £ j: wyk ma­
no pod kii runkiem p. Barańskiego, itwpcJinkiifcW 
cpercłki z Teatru Uowszechnego, poemat syinf mi- 
cznv Smetany .Y eltawa* i Dworz.aki syu.f mję 
»Z Nt'wego Świata* Uezywirta, że karnorc.ycje te 
stawiają zbyt wielur.; wymagania wykonawcom, 
fcv irogLa im sprostie młod i orkiestra, zmuszona 
v'.-di ?yć nawet z niedortatkami w .ibsadzm ni.któ- 
rych ii stremer.tó’.” ; jedntk sam fakt wykenania 
i wprc.w adzi i la na p>rogram rzeczy, do. id .. u* 
alb... inałc znanych, albo nawet nieznanych, jo=t 
już zusłtigą, którą, uznać się musi.

D r Jó ze f R ei« .

Z KRONIKI MUZYCZNEJ.
KONCERT PO LSK IEJ MUZYKI W W IEDNIU. —

Bod pro tek tora tem  dra M. Szaroty, reprezentanta na­
szej Rzeczypospolitej we W iedniu odbędzie rtę_ J m i 
15 marca br. sym foniczny konc«rt we wielkiej saii 
.Kouz.crthausu* pod kierunkiem  dyr. Emila Mjynar- 
tkiego, k tó ry  na ten cel przybędzie do W iednia. W 
program ie znajdą się wyłącznie symfoniczne utw ory 
naszych kompozytorów .

KRAKOW IANIN JÓZEF ROSENSTOCK zdobywa 
w Niemczech ogólne uznanie jako  kom pozytor i przed 
t ta w u iń  najnowszego kierunku w muzyce; jego so- 
naia  fortepianowa i konc-er ukffzały się dm kiem  w 
znanej firmie nakładow ej >Univers.al-Edition«, a wy- 
konane puulicznie, spotkały się z nadi r życziiwą oce­
ną kry tyk i. Mtedy kom pozytor jest zarazem d f/k o .m  
lvm p:aiu.-tą. któreero w yslępy cieszą -s ię  wszęczie 
wielkie: ri porvr.dz,en;am.

W BERLINIE ma odbyć się w najbliższych dniach 
koncert pianisty Mieezi siawa Miiiiza z i*rakow e; uta­
lentow any ten w irtuoz 'baw i zagranicą dla pogiębienia 
swej wiodzy.

NIEZW YKŁY SUKCES KSIĄŻKI. W ciągu poi ro­
ku w yczerpane zttelało pierwsze wydanie -H istorji 
inuz.YKa* dra Józefa Reissa. K sięgarnia G ebeduijra  
i Y olfa pr7.y stęp u je  obecnie do druku nowego wy- 
ńai.ia z ilustraciam i i przvkia< aisi muzycznemu
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W ars2%*wi. 21 lutego. (PAT). Po otYtarńu 

wcaorajsziesro posiedzenia m arszałek oznajmił, 
że zwolniony ziostał przez Naczelnika państwa 
minister ro ln ic tw a  i dóbr państwowych. Ponia­
towski i pojtieiTŁono mu dalsze sprawowanie 
funkcyj do chwili zamianowania następcy.

Po krótkiej d y s k u s j i  miedzy posłom Garlic­
kim a marszałkiem w sprawie paszportów na 
wyjazd do Wiednia iba trzech posłów ze Związ­
ku postów PPS, poseł Matakiewicz referował 
sstawe w sprawie zmiany niektórych postano­
wień o postępowaniu sądoweru cywilnoin w by­
łej dzielnicy austriackiej. Zmiana ta stała sio 
nieodzowna skutkiem dalszego obniżenia walu­
ty i braku sił sędziowskich w Matop>lsee, skąd 
wielu icl. przeniesiono do innycti dzieinic. Ust a­
wę te przvj«to w drueiem i trzeciem czytaniu.

Pr/.ysiapiono do dalszej dyskusji nad oświad­
czaniem prezydenta ministrów.

PRZEMÓWIENIE POSŁA MADEJA.
Poseł M a d e ,  oświadcza., że klub jesao pa­

trzy na rzaoy obccnes'" trabinotu w - Licznie ze 
sta.nowirka interesów państwowych, nie zaprze­
cza jego dobrych clięcr ate ma wiele zarzutów. 
Al o we a wyitjpKJ usterki w administracji we­
wnętrznej. mówi o meziidowoienru wśród bez­
rolnych i małorolnych Prezydent ministrów 
nie poświęcił ani słowa dopiero co przyłączo­
nym do Polski kresom południowym. Uważa­
my. że interesy państwa ni? sa tam należycie 
zabezpieczone. Rząd obecjiv rue jest wpraw­
dzie winien zupełnej klęsce, którą ponieśliśmy 
pizez a.kt rady ambasadorów. wydany dnia 23 
lipca roku uDieglogio. Rząd powinien jednak 
wiedzieć, że sprawa Spiszą 1 Orawy, pudobnie, 
jak sprawna Śląska Cieszyńskiego, są jeszcze w 
Łpijiji całejro narodu kwest jo-ni otwartenii, Pol­
ska wierzy, że kiedyś pizjjjcfeię jeaacze ehwila 
ostatetzneco porachunku z Ce echami, kiedy 
PcDka odzys'-a i Śląsk Cieszyński i ojczyźnie 
Diałeoo Ona" T»iry. Zanim jednakże nadejdzie 
ta  chwila, rząd nowinie® sie poątara*. o to. abv 
życie polskie zabito tam sil nem tętnem. Mówca 
omawia cbszeriwe sprawę Ślaska Cicszvn:-I;ie- 
£ 0 , Spiszą i Orawy i dochodzi do wniosku, ż? 
na dzień tte&rejszy ra^aiżn io jw yn , postulatem 
ekonomicznym jest odzyskanie Jaworzyny Spi­
skiej, która została odcięta od 13 gmin spiskich, 
przyłączonych do Polaki. W ostatnich kilkuna­
stu tygodniach udało się Czechom wyłudzić od 
ludności spiskiej 12.000 podpisów, dom agają­
cych się od P ady  ambasadorów powrotu Spiszą 
i  Orawy pod jarzmo czeskie. Te podpisy, to 
12.000 skarg na rząd pmłski, że nie zadał sobie 
trudu, aby przeciwdziałać irredencie czeskiej. 
W marcu n u  zacząć urzędowanie komisja deli- 
nitacyjna na Spiszu i Orawie, wiec mamv na­

dzieję, że rząd przy tej sposobności uczyni 
wszystko, aby krzywdę ludu nagrodzić. Na za­
kończenie mowea oświadcza, że klub postawił 
dziś odpowiedni wniosek do laski marszałkow­
skiej. prosi vń je Izbę o przyjęcie nagłości i me­
ritum  tego wniosku.

PRZEMÓWIENIE POSŁA GRUENBAUMA.
Poseł G r ii n b a  u m obszernie omawiał spra­

wę żydowską. Domagał sie uznania, w myśl tra­
ktatu  uznania narodow ość żydowski-jji praw 
mniejszości narodowych. Możemy mieć zaufa­
nie — kończy poseł Grlinbaum — tylko do ta ­
kiego rządu ktc>rv bez ziistrzeżsń oświadczy, 
że podejmuje sie wykonać trak ta t, zabezpiecza­
jący prawa mniejszości żydowskich w państwie 
palskiem.

Przemówi’ł  jeszcze p*»el ks, O k o  ń. poczerń 
zabrał głos prezydent ministrów. W i t o  32

PRZEMÓWIENIE PREZ. MINISTRÓW 
WITOSA

Przedstawiciele prawicy i lew my zaatakowali 
charakter rządu i jegc dzaałalność. Przypomi­
nam, że rząd Len jest poniekąd dalszym < ią- 
gijcm rządu koalicyjnego, z któa-epn jednakże 
niektóre stronn‘ct.wa wycofały swoich przed­
stawicieli, gdy uznały, ze czas itry tyczny mi­
nął, że gabinet stracił charakter koalicyjny. 
Zapytałem waedy, czy cnesey się otn dalej zau­
faniem izby. czy ma pozostać u steru. Wówczas 
stronnictwa ■większością głosów zadecydowały, 
że gabinet ma zaufanie i ż® ma pozostać. Od 
tego czasu upłynęło znów parę tyg^nni i wy­
padki postąpiły naprzód. Sytuacja więc zmie­
niła się. W dyskusji nad oświadczeniem po dno- 
eaofn© iiuomz zarzuty i wątpliwości, co dlo któ­
rych chcę db ć Y/yjaśióenśa. Pewine n^zaetowo- 
lonie wywołane zostało prAwMrainiioin się ukła­
dów pokojowych w Rydze. Stwierdzam, że tyl­
ko opór delegacji czy rządu sowieckiego uda­
remnił zakończenie rokowań w pierwszej poło­
wie lutego, jak się na uo aamosito. DcJc-gtneja 
towtiecka odkładała natręt podpisanie uzgod­
nionych już tekstów umowy o wymianie jesi. 
ców j zakładników oraz o reemigracji wygnań­
ców. Taktykę przewłekiaiuiiB stasuje delegacja 
©owiiecika rówmśoż w sprawach ekonomicznych 
i stale dąży do umniejszenia zobowiązań, przy­
jętych na się _ w prckniinaTtjach jnoikojiowych. 
Rząd nasz unikał wszystkiego,'coby mogło c- 
pó nić albo utrudnić zawarcie pokoju, nic może 
je inah e odstąpić od swoich słusznych i snra- 
wiedlii ych  żądań r brawa) Zarzuty, jakoby na­
sza detegaoja wywierała ujemny wph/w na po­
stęp prac pokojowych są nieuzasadnione, bo 
winę ponosi tylko delegacja sowiecka. P«dkre- 
Gaim to. aby usunąć wszelkie podejraeam. że 
jafc-ekolwiek wpływy paatyjne nm łyby wpły­
wać na utrzymanie w Rydze stanu, który dla 
J 5 wa nke byłby korzystny. Rizad uznał za 
s>;ie„ ,M lJ  "Tsłać dx. Ryga nmfet/ra Steczkew- 
ctwa. Po )' >sa*yć go w szerokie pełnomocni- 
nasiąpi d e b ^  P^wroc-e, o ile mjdsśe potrzeba, 
iaeji pokojowe}C’°ufv>,.¥rzmocnicnk' n2SZ£j dcle- 
pnnkl martwy zós, f  °®taita«i«h wiadomości, 
pk posunęły się zu aciS ik *^  CM5£°? y  * r°kowa- 
Biedłtigim czatae oęd« n *w i,rz<*f * zaiPewn<! w 
mości izby ich wyniki. (Braw [*xiac wiado-(Brawa "i.

Po^O :Kono zarzuty r0 d0 sprawności
rmJu w pt- jw adzeriu plobiscytw n T  a o r ^

. Sprawa ta była zawsze

termin

rszą
»lm.
teąiu który nie zaniedbał nigdy,, , . .? * —•* it>ji
przyspieszyć i ludności zajwwnic swobodę wy. 
powiedzenia swoje wcili. Mówi się nieraz o łącz- 
tości podpisania pokoju w Rydze ze śląskim 

Dla pi-zysińeszenia pokoju czyni-
i

Refciscytoui
n v zelkie ustępstwa zgodne z interesant}
| r » loscią państw a ale mamy pewność, że pol­
isa łw 3.11.- e śląsk* vv dniu trio-o wania ds ma 
l.feslacyjni-3 wyraz swojej woli powrotu do

tywny termin glosowania możemy uwar/ać za 
oznaczmy.

Wizyta Naczelnika państwa w Paryfżu spara­
liżowała tendencyjne informacje, rozsiewane 
przeciw nam Francji i stworzyła aitmosfery 
przyjaźni, w której rozpoczęły się t& rm  kon­
kretne rokowania, prowadzone przez minietiów 
Sapifii!^ i S<£nkow<nkiego. Przybrały one obiót 
pomyślny. 0  wynikach dowie się Izjba w naj 
krótszym czasie. Ponadto w rozmowach w Pa­
ryżu przedstawicieli na-w ego raądt* z przed­
stawi cięłam: rządu i społeczeństwa fraroou^kie­
go o-bałona zostatfa legenda o naszym imperia­
lizmie, szowinizmie i nietolerancji. Zrozumia­
no, że Polska nie widzi dla siebie zbawienia 
w akcji wywrotowej i aiiarcbji, ale z drugiej 
strony nie chce mieć nie wspólnego z reaKCją, 
że dąży do nawiązania ścisłych stosunków z 
sąsiadami, o Me oni usuną przeszkody, które 
&ą po kh srtronie.

Dalej j>rzeszedł prezydent ministrów do omó­
wienia spraw bieżących, następnie do sprawy 
reorganizacij urze-lóv- przyczem sAivierafe.il. że 
rewizja organizaicji 14 minisŁerstw dzielących 
się dotąd na 700 sekcyj doprowadziła do upro­
szczenia ich przez podział na 54 departamentów 
i 232 wydziały, a więc o 100 wydziałów mniej.
Praee w kierunku reorgajrzaoji będą pyowa- 
dłOne tku-e.j

Zairwty. iż bez wi«dzy miuisftra ftkaatbu za­
ciągane są daleko sięgające zctiow iązania i za­
wierane umowy ze spółkami akcyjiwału, są nie­
uzasadnione.

Co do niedomagam aprewizaeyiffiuctr to rząd 
'łwdjąl energiczne starania o dokonanie zasie­
wów wiosennych, zabezpieczenia nawozów 
sztucznych na wiosnę i na joisioń, o u.<umęcie 
Łnidności w zaopatrzeniu ludności w opał i 
drzewo oraz o dostarczenie oiziaży. "VY ostat­
nich ca^sach wydał rząd zasuią^izenia celom u- 
sirnięcia paskarstwa i liczy na wycatne spćł- 
dziaianie społeczeństwa, co joduaikżo do tej 
pory  poizostasvja wdi&lo do życzenia.

YVspó’dz*ałanie społeczeństwa z rzaden, je­
żeli k;edy, to obccmfe jest pożądane, niezwykle 
•dają się bowism odczuwać aż, nadto wyraranć© 
prąciy, k!ercwane obcą ręką i aa  obce prenią- 
dze i zmieizającb do podminowania normalnego 
rozwoju gospodarczego, a otuwet podkopywa­
nia państwowego bytu Rzeczypospolitej. (Gło­
sy.: Tak jest!) Do isrzepTOwadzcnia ztvdań pań- 
stwowvch _w wielkiej mierze potrzeba także 
odfzowiedniego czasu. Wypowiadając swe^e 
przefksnania. me mam bymt.imnwj zamferu zy- 
sk-ilwaraia sobie względów izby dla przedłużenia 
żyAYWita tygo nządu. cizymię to raczej dlatego, 
aby spoiłeczeńst,wo, wynająć sąd o rzee-zy, niiiaJo 
możność słusznego rozważerra ndpow acdziiatao- 
-ci, od której tak łatwo uchylają się nietylko 
osoby, lecz i cale &ticnn:ctwa. (Brawa, głorsy: 
lak jest!). Nie chcę wytaczać żalów, pooBuwsim 
sie jednakże d-o obowiązku ziaiznaczyć, że zna­
lazły się stronnictwa, rep-rezentoweine tutaj i 
mająca, nawet w rządzie swioich przodstawńcicłi, 
ku>re domagają się od rządu, słusznie zresztą, 
i-ardzo wiele, a, równocześnie wrszclkiDiiii sposo- 
bsni- starają się obniżyć jego powagę nietjdko 
w  ki aj u, kez i zagranicą, (Głosy: Skandal!),
Mowc-a cytuD prz.ylilady zachowaaii-a się przed- 
stawic/.eli nitbtóiych st.ron.n.'i&tav. Rząd wis, że 
ma braki, że nie zrcb.1 wszystkiego, ale Seiia 
i społeczeństwo powinmy ziozriimieć jego trud­
ne warunki. Wyrażenie ufności d3a rządu odo 
mioże byi tiraklKwiaine .jako koncesja ze streny 
Sejmu. Sprawra musi być postawiona jasno. Al­
bo uwiażia, się rząd za odpowiedzialny i daje się 
mu silne poparcie, albo stara się o rzed nowy.
Rządowi nie wystarcza,, aby zaufanie do niego 
wyrażało się tylko w gkrsowamiu na sali posie­
dzeń, 'Mii, aby poza salą ten sam rząd był na 
każdym kroku podkopywany. W państwie p&l- 
skiem nie powinno być dziś żadnego stronni­
ctwa, któriby nie ponosiło odpowiedzialności 
za państwo. Pragnę, aby poezueio tej od powie- 
dzldności było jodyną wytyczną przy gioso- 
waolu. Jogo wyn k  clnce rząd uważać m  ib o -  
wiązującą wolę Sejmu, która nakłada konsc- 
kw-enoje nietylko na rząd, ale i na Sejm, a m iv  
raowic/ie na politykę stim nlotw w Sejmie i pozs 
nim.

PRZYJĘCIE REZOLUCJI 
POSŁA FEDE3CWICZA.

Przystąpiono do głosowania nad rezolucją 
•pirs. F e d o r o w ł c z a ,  składaj ptą się z dw-óeh 
części:

I. Sejm stwierdza potrzebę normalnej pracy 
w kierunku urzeczywistnienia najważnijj szych 
zadań pc Iitvki wewnętrznej i zewnętrzu 3.j.

II. Sejm w zaufaniu do rządu, że usilnomi 
staraniami i skuteczną praca zdoła rozwiązać 
te zagadnienia., udziela mu do tego colu swe; > 
poparcła.

Rezolucje te przyjęto większością gtaeów.
d a l s z e  s p r a w y  p o r z ą d k u  

DZIENNEGO.
Frzystapiono do nagłości wmiosku Związku 

ludowo narodowego o zbadanie kontraktów 
drzewnych austrjackich, zatwiera/jonych p:zcz 
f.K J?hi'e ministerstwo roi ni: twa.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  wygłosił ob­
szerne przemówienie, przyczaili zaznaczył, że 
z czterdziestu kontraktów , k tóre przedłożono 
rządowi, został) 30 rozwiązanych. Mówca prosi | jaworskie 
o odesłanie wniosku do komisji skarbowej i roi- »Uosła E

praw, zdobytych przez Polskę w traktacie wer­
salskim wT stosunku do Śląska., abv w razie 
stwierdzenia sie pogłosek o odroczeniu plebi­
scytu i jednoczesnym udziale emigrantów jak 
naj unc czyścili zaprotestował przeciw temu 
i odmówił zgody rzeczynosuoftej na podobne 
krzywdzące ją postanowienia.

.  II Se m stwierdza, że ratyfikując trak ta t 
wersalski, dał dowód pełnego zaufania Polski 
do lojalnego wykonania go prze? wszystkich 
podpisanych pod nim, oraz do bezstronności 
i sprawiedliwości tych. którzy m ają oceuić wy­
niki piebiscytu na Górnym Śląsku. Na tej pod­
stawie Sejm stwierdza że 'rzeczpospolita pol­
ska uważa wynik plebiscytu na Górnym Śląsku 
za przedewszystkiem obowiązujący dla ozna­
czenia granic Polski na Śiąsku, uznaje względy 
geograficzne tylko za drugorzędne, tern bar- 
dzioj, że względy gospodarcze kategorycznie 
przemawiają za przyłączaniem Górnego śląska  
do Polski.

Nagłość 1 meritum wnioaku przyjęto jedno­
głośni©.

Nastepr.e posiedzenie w piątek o godzicie 3 
130 południu.

SPRAWA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.
Warszawa, 38 lutego (Tcl. wł.) Ze wizgiędu 

na to. że Rada Ligi narodów nie będzie się zaj­
mowała sprawą ziemi Czerwieńskiej, jed iu  
z Atroswzicfing sejmowych ma za p*ośred*lotw>ea! 
wniosków risitawcidawczych sjww-odować rząd 
do ttregulowpauia spraw narodowościowych we 
wschodniej Mwlopolsce. Wnioski te zmierztic 
mają w kierurtku ugruntow ania swobody Rze­
czypospolitej na wschodnich rulieżach i przc- 
prowadzenia w praktyce pełnej autonomji kul­
turalno-oświatowej I gospodarczG-poli.ycznej 
dla mniejszości naio-.'owych, zamieszkujących 
te kresy.
SPRAWA WYRCRÓW DO NOWEGO SEJMU.

Warszaw7*, 23 lutego (Easl Express). W ku- 
luairach sejmowych omawianą jest sprawa ter­
minu przyszłych wyborów do nowego Se'mu, 
wobec tęgo, że Sejm uc-hwralić jcwcise musi u- 
staw.ę konstytucyjną, ondyuaioje sejmową, usta­
wę o sam arząazie gminiiytm i  wojewódzkim, 
pstsuwę o praigrnatyce słażbowoj 'pracowników 
służbowych i ustaw ę piensyjną. PraeiwLdywac 
można, że rozważanie tych spraw przeciągnie 
się do lipca. W ybory sejmowe odbyć się będą 
mogły najwcześniej w jesieni.

ZMIA-NY NA PLACÓWKACH DYPLOMA­
TYCZNYCH.

Warszawa, 23 lutego (East Ex.press). j Ga­
zeta Wa.nszaiw»ka-« pisze, że zaraz po powrocie 
mm. SaipiehM załatwiony będzie cały szereg 
•prrygoto-wywanyy.h zmian w naszych dyploma­
tycznych reprezentacjach za granicą.

0  KAT0LICY2M PREZYDENTA POLSKI.
1 Daily Herald* z dnia 8 lutego zamieszcza 

następującą no tatkę: * Jeszcze jeden świstek 
paj)ieru«.

ŁSąjan polsiki uchwalił, że prezydentem  Re- 
ipnbliki może być ttilko Polak i katolik. Tym ­
czasem artyku ł 7-my r a n  owy między głównemi 
moccrstrwami &|*rzyn i i erzoiie mi a Polską, pod­
pisanej 28 czerwca 1919 r., ustanaw ia całko­
witą równość, josń chodzi o dopu zc.zen;e do 
pu;blie.znyc.h uuzędów, funikcyi i zaszczytów, 
wszystkich oby,\rateli polskich, bez różnicy po5- 
chouzenia, mowy i re.igji<-,

Shrszną ~z tego powodu czyni uwagę »Na- 
ród.«, że albo nie trzeba było podpisywać urno- 
wp z 28 cizerwica 1 ó l9 r., albo nie należało u- 
chwalać papira/wiki oo art. 43 nasz,ej konstvtu- 
cji.

Duchowięńrtwo ewangelickie Śląska Cieszyń­
skiego. w imieniu i>olskioj JSdnoRi ewangelic­
kiej, wniosło do Sejmu obszerny memorjal prze­
ciw uchwaleniu poprawki do art. 40 konstytu­
cji, że prezydentem Rzeczypospolite,! może być 
tylko katolik.

W memorjhle oświadczono, że ludność ewan­
gelicka ślaska ^ieszyńskiegr) uważa te  uchwałę 
za dotkliwą krzywdę, wyrządzona ewangelic­
kim patrjojom. Uchwała ta sejmowa stoi w ra­
żącej sprzeczności z pamijącomi u cywilizowa­
nych narodów em orejskieh pojęciami prawne- 
mi o zupełnej równorzędności wszystkich ko­
ściołów ehrzCncijańskiih w państwie w obliczu 
prawa.

Podpisani proszą 0 użycie wpływu w tvm 
kicninku, aby Sejm — jaK w memoriale czyta­
my —  R zeczy p o sp o lite j ze względu na dobro 
ojczyzny i na panujące nowoczesne poiccia p ra­
wne, tudzież w uszanowamu iiezwc religijnych 
patriotycznej ludności ewangelickiej polskiej, 
zechciał przy trzecie u  czytaniu konstytucji u- 
chylić z paragrafu 43, joa-r. 117 i par 118, co, 
według uchwały sejmowej, w drugiem czytaniu 
powziętej.‘sKanowi dla n.is cierń boiesny. a oo
patrjotyczna ludność ew angelicka polsko, td - 
c/zuwa jako dotkliwą krzywdo, a co nie odpo

najmniejszego zainteresowania posfirlatami ’utl- 
nośei W ilerszczyzny i zbył: ią ogólniEcami. do­
magając 6ię raczej wiadomośiei; tyczących się 
spraw gospodarczych.

Na zapytanie p. La-ssiora, diaozągo niema 
wśiod delegatów  Li winą, delegaci dali odpo­
wiedź, że wybierała ich ludność miejscowa, 
w,śród tfó re j, jaik to jest powszachnie wiado­
mo, żywioł polski stanowi przygniatającą wi,ęk- 
?izoeć.

Delegaci opuściT1 lokal komisji Ligi mocna 
rozgoryczeni.

inoBtifteniż Lito'/ j a s K o s t l

10225. Borkowsld t —5 emisja 3r>00- -3475—S490--3480 
b racia  D aikow bcy 20)0, F :riey 2750—2700, Ostrowie­
ckie zakłady S200.

Z A rrg p IE C Z E M E  EMIGRANTÓW POLSKICH 
PRZED WY ZY SKIEM. W iceminister skarhu Fvh?r- 
?ki powrócił ze Stanów Zjednoczonych, gdzie podpi­

li y został układ z am erykańską G uaiantę-Trade- 
PokiU znoezpleczający m teiesentów  [mlsltieh przed 
wy rsk ien . przy przesj aniu przekazów pie.nięznych.

T l  iw a  PA-ŹMO A T iK tW  I i ,  K i d  11____: .  .. _ ,

iiGSĆ.
Wilno, 23 lutego. (■'Fast E<pressG. W ycho­

dząc z założenia, że plebiscyt nie może mieć 
,.rr.eoiogu prawidłowego i noim aln)g> w kraju 
wygłodzonym, komisja Liai narodów pud prze­
wodnictwem pułkownika Chaidigny zwróciła 
się do tymczasowej komisji rządowej z prooo- 
zycją ^wskazania produktów i artykułów ży­
wnościowych najpierwszej potrzeby dla zaopa­
trzeni? ludności Litwy Środkowej. Komisja dą­
ży do tego. abv przyczynie sie do zaopatrzenia 
ludności w /.bo/e dla siewów wiosennych ł t. d. 
Odnośne depcutamenty tymczasowej komisji 
rządzącej zajęte są obecnie zbieraniem danych, 
celem udzielenia komisji wyczerpujących mate- 
rjałów Zdaniem tutejszych kół politycznych, 
najwięcej pożytecznym krokieui komisji Ligi 
w tym kierunku byłoby umożliwienie władzom 
polskim, przez wy waraie Drcuji na rzad kowień­
ski, korzystania z iinji koleiowej Wilno Gro- 
uno, posiadającej pierwszorzędną wagę, w spra- 
v ie zaopatrywania krajów w zboże ł żywność.

FAŁSZ YWIE POGŁOSKI LITWIN u W,
Perlin. 23 kutego (E. E Radjo) Litw śni sze­

rzą pogłoski o p. z go to w a n unc h do orensy™y 
poiskiej w kienuitkaL-h Pontewioż, inlasu) Łza­
wię, "Wnikumirz Kowno.

wiada ani prawdz:v. emu dobru ojczyzny, ani 
toż nowoczesnemu kuluualnornu poczuciu pra­
wnemu na tle stosunk iw nnędzywy znani jwyeh 
w stosunku do państwa.

YV imieniu duchowieństwa ew ang)lick: ?go 
na Śląsku pcdpis-aii odezwę:

Ks. J . K u b a c z  k a. pastor Zboru cieszyń­
skiego. Ks. K. K u l i s z ,  i pastor Zboru cie­
szyńskiego. Ks. P. N i k - o d e m .  pastor Zboru 
ustrońskiego. Kc J L a s o t a -  pastor Zboru 

i ego. Ks. J. £ t o n a w s k i. redaktor 
wargćiiekiogor. Ks, A. B u z e k .  Ks.

S i k o r a .

w j s n p t B ^  ł i t h i s t j i  B l e s t i r t e l .

sw
faicier/T, bez wzgiof]u 
* R j/uze z o s ta ń ,  d o u c z o n e  czv  n ie

nej, co też uchwalone.
Roseł Z a g ó r s k i  motvwrował n a g i  ’.ść v-rio- 

sku w sprawie bojkotu papier-)w pożyczki pan- > 
stwowci przez banki warszawskie.

Minister sprawicdilwości, N o w o cl w o r s k ł Z Watrszawy donoszą: 
oswiadoa*, że w dalszym oiągpi prowadzone są W dniu 18 brn. dciogacją Zjasthi wydziałów 
flocbodzenla. U de dochodzenia doprowadzą do wykona w o j  sh R ld  Ludowych żlomi w ileń- 
takich wniosków, że dają nmżnosć wkroczenia ( słkiej była na audjencji w komiĄi Ligi lraro- 
wladz, to sprawa przechodzi ao set!u. Jccin;"ddów. W n ie o b e c n o ś c i szefa komi&ji pułk. Char- 
sprawę już poprzednio oddano sadowi, w dr u- ydk-Tiy. 'przejął deiegac.ję secroiarz p. Lassier, 
giej, na pole-eme prokuratur? warszawskiego, j  ? góry, jak i towarzyszący mu drugi członek 
zostali dziś aresztowani trzej .dyrektorowie 8 komisji, nieprzychylnie usposobiony. Deu-gncja 
E er ’ru Ki friectwa Polskiego (brawa). V ^pr^e^iłoawta dwkłoraeję, p roteatująrą przeciw

W glosowaniu nagłość wniosku przyjęto je- 4 ko rozbrojeniu woĄ.k jen. Zaligonskiego oraz 
dnegtosoie.  ̂plelbiUt ytowi w k ra ju . k tóry  jife wiełokiretnlo
. Po uzasadnieniu nagłości wniosku w sp raw ę  f  swą ch^ć przynalesnońci do P^feki wyrazi:. — 

rekw izyt#  mieszkań przsz ks. Kaczyńskiego. ATkana.gajro się również usunięcia wo.p?k litew- 
ks. Lutosławski uzasadniał nągł>ść wnioskr -c<kkd) z okolic Basts n i Oran, których obecność 
wszystkich posłów wszystkich stronnictw  w I  v tycn mrejs&onu/ścinek ps*ocaina kom unikację 
sprawie nowych in t y j  i:tr%dzynarodOvvyeh ^m rędzy G/odaiem a  W tim e m . Jeden  z członków 

Polsce w sprawie gornośiąąkie^o pic- ^ jek^acyi, S zy rw irt, uskoirżal się na
„-y*11, c vrtta-wżcsB9 jfSFPłtJ". uraadzane na łudaośM boi-

Rokow ania w  Rydze.
BOLSZEWICY GRAJĄ ZNOWU NA ZW ŁOKĘ!

Warszawa, 23 lutego (Teł. wł.) zKurjci po­
ranny* donosi z Rygi pod datą 21 bm •

Druga konferencja z Kraasincin odłbcńą ?5ę 
w niedzielę wieczorom i trw ałą od godz. 9-te) 
do 2-giej w nony. Om,i.wiano sgjrawy sporne 
trak ta tu  i ewentualne ustępstwa, ja<kię każda 
ze stron mogła po-czynić ze s w * o  dotychcza­
sowego stanowiska. K )nferenicja nie dala wy­
niku. w skutek crego sprawa pokoju n?e została 
posunięta naprzód. Jak  się zdaje, bolszewicy 
grają znO)\-u na zwlekę. Dalszy ciąg obrad od­
roczono do ■poniedziałkfu popołudnia.

RUCH POWSTAŃCZY W ROSJT. 
Warszawa, 23 lutego (Teu. wł.) Z Moskwy 

nadeszły tu droga na Berlin wiadomości, że 
wojska atamana Sientionowa tworzą przednią 
straż anuji japońskiej. Rosja sowiecka rrskn- 
tok tegc Okazuje dążność do zawarcia jak naj­
ściślejszego przymierz? z Chinami jako zalbez- 
pioczenic przed atakiem Japonjl.

Edźns e i s S ^ t ó l  pNffytzne.
ODROC7!ENTF YVYJAZDU CZESKIEGO MINISTRA

O WARSZAWY. Jak  donoszą z Ciani, wyjazd nu- 
n istra  i r  H oloreza do W arszaw y został odrOŁZony na 
czas nieograniczony.

W OJSKA KO AJ I t  Y.INE W  KONSTANTYNOPOLU 
Z li jiistap .ynopola donoszę o mającym tam  nadejść 
wielkim i.ra.nsporcie wojsk koalicyjnych. Przygotow a­
no kw atery dla 4i) ty sięcy  żołnierzy aiigtelskich, 12 
tysje- n-ancuskich i 1? tvsięcv wloskicli

PÓŚŁOWIF. PARLAMENTARŃI W W IEZIENIU. — 
lak z Dublina dnnos: londyńskie biuro P.eutera. obe­

cnie znajduje się we więzieniu 22 irlandzkich złon-
J:ów arąnelskiej Izby gmin '

N I E P O D L E G Ł O Ś Ć  A U S T R A L J l .  W A y s t r a l j i  ioz-
wtnęla p a rt,a  robetm eza wiułka agitację /a  wlerwa- 
tiiCm A ustralji od Angiji i obwołaniem Yusiraąi nie- 
pocdeglą »Rzecząpospolilą*.

D z f & i  e k & n  s m t
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. (—) W czorajsza gieł 

Ja  miała tendencję niejednolitą: podczas gdy część 
słtcyj doznała zmaek. inne eprzod»waj»o p r  kursie 
wyższym. Jodaak  >woż wahnięci" ltureów byłv nie­
znaczne. »Impsn* podniósł się o 25 punktów . »Żcgluga 
Polsko* o 125. Spadły zar conaantownie >Górka* o 
110, soicrsza górnicza* o 2(10, »Krakus« o 100 pun­
któw . K ur-a n ijk tó rycb  akcyj skreślono, ponieważ 
odnr.piły się one do młodych ernisyj; d o ty c z y ło 'to  
pr7c<lpwszystkiem »Zieieniowsluogo* i »Tepogo- W 
ruchu giełŻTwym D rze  ja * w  się pewne unorm owanie, 
jakkolw iek me pozbawione jeszcze w zupełności oba­
wy i r  z rn ry : w każdym  ra n ę  daje się już odczuw at 
ik łonno;-1 ku lopszenu.

K ursa w.iiut i dewiz pozostały niezmlcHO"?.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

z dma 22 lutego 1921.

ćiemsld Bank Kredytow y
T ransakcja 

Pew szrchny Bank K redytow y S. A. 
Bank Związku spółek zarobk.
P ilsk ie  Tow. a n iłowe

T ransakcja 
G ar łl. SfHiłka ałic, »Impex*
»Poiski Glob*

T iarsakcja
żegluga Folska

Transakcja
W arsz. c k a  akc. bud. paiowoz. I em 
W ars z. Ska ako. bud. parowoz li em.

T ransakcja 
al.ennesz* fabryki rrnszyn rołn 
sTrzeoinia* łabr. maszyn i narz. roi.

T ransakcja  
»Autoinot<r« (a bryk a samoi bodów 
-Uork,.» f i ł t j k a  ccrncrau

Trans:ekcja 
Gal. alce. zakłady goiŁ fcitrsz.a

Trarisaiccja
Polska N aita

T ransakcja  
E lektrow nia w Sierszy III em

T ransakcja 
»Pe»et« powsz. zakłady bud.

Tranrakc ja
Fabr. przetworów tłuszc2 w te e b in i  

T ransakcja 
«K rakus* zjed fabr. p rze tv  wysk.

T ian takc ja  
'■alrykk porcelany w CiniJo^ifc

Transakcja
W aluty 3 dewiayr

Kup.
D olary S-t. Zjedn. 
h ranki francuskie 
Mirki niemieckie 
Korony austrjąckie 
Korony czeskie 
Lei run.uiiekie 
L iry włoskie

sprz. 
8291— 

5D‘— 
18'50 

1Ł0‘—
i r — 
u  ■— 
&ń"—

ofiar. tąd. 
700"— 775"— 

7.)0‘— 
200"— — -4200 —  4ń()0'— 

1300"— 1450'— 
137)0'— w m -~ 
625— 700‘— 

2100— 2S00"— 
2150 -  220U — 

950' — 105.)'— 
950‘— 1025'— 

5300'— 5b00 — 
£900-— 3iu0‘— 
£9'0‘— 3J!5‘— 
fi! 1(41*— 6300‘— 
290u'— 3OO0‘— 

291/0'— 
1C75‘— IOW— 
R9fKI‘_  7.00 — 
7100— 7000'- - 
5650'— 5800 — 
5 50*— 5<:iO'— 
2950— S 5u — 
blOÓ— STóO*— 
20 W — 2250'— 
2150 — 2025'— 
‘ 300‘— 1500 — 

1340"— 
gSOO*— 3000'— 
2000'— 2800'— 
3 S00‘— 400C — 

894)0 — 
4000-— 4 2 0 0 '-  
4100*— 4150'—

ezclu

TAltG  POZN/ ŃSKI. Iz-bii handlov;a i przem ysłow a 
.. K rakowie zawiadamia, iż miejski urząd ta ign  po­
znańskiego przyjmuje zgłoszenia fum  reflektujących 
na udział « targu tylko do polewy m arca br. Na racie 
rozporządza uiząd w dostatecznej ilości miejacaau 
wysiawowem i i p rzygo tow uj dla gości odpowiednie 
mieszkania.

E\ŁAGOOZFNTE SPORU W PRZEYfYŚLE N A F T a 
WY M. ł q  Lwowa aonoszą 21 bm.: Po sześciu dniach 
p e rtrak tac j j między pi acodaw ram , a robotnikami na ■ 
ftowym przyszło do zaw arcia urnowy, letóra obejmuje 
) vlko kilka punktów i będzie obowiązywała do_ unia 
1 m aja bi Imisze pertrak tacje  odroczone do 15 mar­
ca. L)z;eki obopolnemu ziozumieniu i dobiej v. o!i, u- 
t  tknięte zaprzestani.! pracy w k ip a ln ia ih  i ,v raf ne- 
.jach. co zwłaszcza w obecnej chwili jest dla naszego 
k ta ju  kw cstja hierwszc-zędną.

POPYT NA MARKĘ POLSKĄ NA WOŁYNIU. Na 
YYolyntu i Wileńszozyzmie wztósł — jak pisze *Na- 
rod* — popyt na markę polską w związku i  pe rrra; 
ktacjam i v Rydze. Przedstaw iciel »•»■«- ki w Kow­
nie. Axe!lrod — zorganizował akiję .skupowania ma. 
rek polskich za carskie ruble.

JARMARK JESIENNY W TRIESCIF. Izba handlo. 
t a  i jiizcmysłowa w Krakowne dopust ze wedle do- 
meinatua zarządu jarm arku w T riiśc it. jarm ark je- 
sie ..n \ odbędzie się tam we wrześniu br.

PRZEMYSŁOWI PETERSBURSKIEMU GROZI KA­
TASTROFA. »Danziger Ztg.* nono11 z Rewia: Całemu 
wielkiemu przemysłowi petersburskiem u grozi l.ata- 
stro .a. Dziewięćdziesiąt cztery fabryki, zatn .dniające 
eg o łen  2){ tysię.;y robotnikow musiałc wstrzymać 
nracę. Elektrownia ogram cztfa  s w o j ą  pracę do rniui- 
Jcum

SILNY SPADEK ANGlELStfTEOO HANDLU ZA- 
iRA.MCZNEGO. (Herm.i » V io m s t Dennik* zamie­

szcza iinornwteji; o gwałtownym spadku argielsJócgo 
i.arnUw zagra-uc.jsnejn. Dowóz w miesiącu styczruu 
wynosił 117.05vJ.7S3 funtów s /te rl. W  porównaniu ze 
styczniem 1920 r., istnieje różnica 66.292.205 fui.lów 
sztiri., ekspert w ynosił 92.756.ii94 fun'(.w sztcrl., w 
porównaniu ze Ktyczniom ub. roku spadek przekracza 
i3.123.8i5 funtów sztęrlingów

D ALSZY SPADEK CEN W ANGI J I  Ytcdhrg s ta ty ­
styki ogłoszonej przez angielskie m inisterstw o pracy, 
koszta  utrzym ania w Angiji spadły zno u poważna® 
Od pierwszego iutego jirzociętna eena za żywność, 
odzież, opał, św iatło itp była ty lko O li)0 p ro ren t 
w yższą or ceny z roku 1914 z linca. podcj.as geły 1 
stycznia br. oa cen lipcowych w yższa titaa jeszcze
0 165 pro-ent.

DŁUGI YYOj ENNE ENTENTY. Z 'Waszyngton® do- 
neszą. że sekretarz stan') Houston, m w istrr skarbu, 
potwierdzi! na posiedzeniu komisji senatu dla spraw  
zagraniczny clą prawdziwość oświadcAońia mini Ara, 
angielskiego A ustun Chambcrla:n‘a, że W iefea Bry- 
tan ja  suggerow ałs Ftanom Zjednoczonym, ażeby anu­
low ały w szystkie długi, k tóre sojusznicy podczas woj- 
r y  w Ameryce zaciągnęli. Houston zapow iaduał. ze 
me dopuści "do uazielw na żadnej pożyczki dła psństw 
obcych, dopóki zajmować będzie swoje stanowisko, 
oraz zawiadomił komisję, że notyfikow ał Angiji, i i  
iiług. k tóry  w Stanach Zjednoczonych podczas wojny 
zaeiagiięła( nie będzie opuszczony, przeciwnie, ż e ’ 
rząd am erykański jn*. z .miar żądać zapłacę   pro-
1 entow i zw rotu kapitału.

, Gdpowiżóiiainy redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

W y d a w c a :

R U D O L F  O S MA N .

(Arfykuly w tyra dzia.e n;e pochodzą od RedakeJ!).

Oo siadGKS&i p rzsaęK sLts 
M ł o d y c h .

świadectwo ukończenia kursu abiturjaniów 
Akadeinji Hendlowej w Kiaitowie. L. 39 C, 
z roku 1919/20, wystawione na moje nazwisko, 
unieważniam w skutek '/r in ię m . — \V 7żnvm 
jest tylko jejro duplikat, wystawiony dnia 1 fi go 
bu,ego b. r. Jan  Michałowski.

P h h h
z praktyk? biurową, pisząc? biegle na- maszy­
nie, ze znajomością jęcyka nkmieckiejro, po­
trzebna natycftmiast. Zgłoszenia ood: »L. M.« 
prayjginje Administracja »Nowej Rofirriy*.

m m  iurnule mJ i
na sezon wiosenny j Setni j u ż  n a d e s z ł y  

dc rirmy
M. LANDAU, KRAKÓW, SW. KRZYŻA L. 5. 
Sprzedaż częściowa i hnrtowsa Tac_że manc- 
1ÓC3 2 kiny krawiecki®._________

r
I ordynuje, jak dawniej, W CHGRODACH 

WEWNĘTRZNYCH 
KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTRUDY L. 2 

1(191 3 (koło Głównej poczty).__________

O g ł o s z e n i e !
Wpisy na KURSA HANDLOWE nopoludr.iowe 
3— 5 i wieczorowe 6- —8 g, — Także kurs do 
ksztalcajaey. RYNEK 17, II. P., K ZAKóW. 
Z I M O W S K I ,  właściciel i k£erov nik szkoły.

1939 3

W P I & Y
NA KURSA HANDLOWE (buchalteria, steno- 
o-rafja, koresoondencja, pisanie na maszynach 
i 1 3 )  W SZKOLE rHERMFS* J. P/LCHA 
W KRAKOWIE. ULICA FLORJAŃSK4 39, 
II. piętro, przyjmuje się codrennie do dni? 19 
marca w godzinach od 9 do 1 i od 3 do 7 wie- 
S s1 10____________czorem.__________________

0  [gitfzs mWilmu „D titóS*
d z i ś

ia d c z y n i ś w ia t a
najpotężniejszy Mifi współesftsuyą serja I-sza.*

w

13‘— 14‘—
12:T- 125'
10‘50 11*50

mosak cpiewa: Sejm raczy achw aiić: > sk i-ej w s«« t
. - ójm wz ?wa rząd. abv się stanowe-' ) do- 1 

n - . ^  usw.eąia tern.inu płebfectta na Górnym
aa to, esy rokowania Sląsats na dzten 20 marca naj^uzniei

lm "1™ ~— rip.fini. na"*! lan ru irW sŁ i ^ o l t i n m i i  *

'm-ż- ]cH:er.
!dy lltewakta. -W sta-rzie <d«cf4łft tiąby-oL 
• dolegacją w jm tó te i śyfćssnic, adby objOź 

ab-/ sę-vviiK-7. pial^rie ęłotyfesy <v, K o m e ó s a f ii
nani&teaui f Prze.rLsra:wAeó,,J.i Łitrl naaro>dós7 .n ió

770*
5*i- 
1->‘5Q 

115‘—
10‘ -  
lti‘—
2 6 —

GIEŁDA WARS3AWSKA % 22 br • Waluty: De 
lary braiiow Zjednoczonych trans. 827*50. rrarki n:e- 
Miićckit goto^ki: trans 1392L ruble cara,kie 500-tLi 
11 rui-I* dcm-.kie iOOa czki 78.

•Akcje w a t o i i i w - k i o :  B a n k  h a c d l * w y  w  Lodzi 6 em.
■—10 emisja I6J5—1650, Warszawskie torwa.T7.y- 

. aopaln i wegła zakładów hnra-iczy^h 1—4 ea_ (ja 
. , j o l i ,  a i l | . ( > p - K . i u  t a j w e u s t e i n  2H600— 27600— 278w, 

-udzki 1943©.' Btaracb >w- ’o:j()0—lOJuO—

Dla szanow ni rtibliszności kasa
sUCiLCHY* sprzedaje bfletv wejścia na wszy 
stkie przedstawienia od /rodziny łO do 1 i oo 

' 3 30 do 9 Ytieczorem. ______
Koncypiest aćwokscid

1120 3
tj t iiiK e i*  CJ9.I Tffiaosa

pcB zukuje p o sad y .



Ni 45 i j y j f c j r  S f c r o K R i k ^ w -a rw Ł  ' 2 4  I n  i ego ] 9 a i

T A B L IC Z K I Ł U P K O W E
O f e r u j ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p a p i e r :  b e z d r z e w n y ,  k o n c e p t o w y ,  d r u k o w y ,  s a t y n o w a n y ,  
H a v a i m a .  P e l l e u r ,  l a a r i p o s t ,  a f i s z o w y ,  » S u p o r iu r «  z  w ł a s n e g o  s k ł a d u  w  K r a k o w ie .

r y s i k i  i  r e i ó r a .  —  J a k o  z a s t ę p c a  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h  o f e r u j ę  i  
% m e g o  s k ł a d u  w  K r a k o w i e  o r a z  p r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i a  n a  s e z o n  s z k o l n y .  ^

K I t . a K Ć J T ! * r *  W Ł .  €?. *
U K-dtń, II., V o r g a fle a is tr a sse  1 9 5 . mi %

♦

is sprzttlttsia
m ino 1 u r s ” ir  na 21 oj66. — 
i  Kochanowskiego 1, 20, oficyna, 
i prawo 1134 1 3

t i §
jm za wynożycienie na kilka mio- 
f j  piaaina. Z gło .zeira pod F. Z. 
lyjm uja Adnun. „N. Reformy*. 

1124

Urzędniczki (ka)
tynow?>nej. SŁmodzieluej buehal- 
*lci i rcrespendentki pjlsko nie- 
jceioi pos'nknje Dr Feniger, 

raków, nl. Studencka 4.
1105 1 2

VW V W t W W W W W tfW  
,1

ftbrawa Górnicza, zgubił port- 
1 miljinówkę, legitymacje 
kartę yrz< mysłtnyą, D aruje  
fenfądżre, proszą o z w rot pu-
firów ź* f.yragrotlzenfem 
0 marek. D. Brcht, Kra- 

l w, hL G ro d z k a  33 . 1121

.  „

-
A&t cenę za odetąp-eni* pokoja 
kachui% iah yokoJL 1 piecem kn-
ynuym w śródmieścia. Z jJo k  nia
latano pod „Przemysłowiec"  
i. Biura dżiott»?Łów i ogleszeń Ma­
tn i  Hnpoajea. nl. Jagiellońska 7. 

1119

M d  stolom
iire, p* 12 o,’6i>, okazyjnie do "prze­
sila. Wiadeoiud<5: nl. Lubicz 26, 
)p., na  p' awo. 11 Ob ] 2

^  P i ę m g

lywsny pssrskis
s ^ e d a j e

s o s b ^ i s ,  K r a k f i w .
bL Zielona 23, parter.

1107 1 3

Hufeki pokojowe
caraty gimnastyczne, szachy, 
ificbowmcti, kołka do torb 
ia gosjtedyń poleca firma 
H kter W acd arer, skład 
irh 1 perfum, Kraków, ulica 
zetrska 21. i t 6g j 6

; P r a w n i k
(!e_; nilizowauy kapitan intcnd., 
rzyymre od 1 kw ietnia b. r, odpo- 
nedaią ppsadę na dog.jdnrcii w 1 
iJU.tKjn, najokętaiej w zachodniej 
f&wpolsce, jako samo dzielny, pi!nv 
energuczii/ kierownik mag„zynn 

nsaJc.ji, Zgb s.enia z p ,da- 
»jpi warunków nadsyKć pcd Km- 
śrjsi" pcita rw tante" Tar"ów.'

1143 1 3

wa&feafep u r ią S ze i
A. Stawy** u»ęau iluBtr*-
w aay, •l<\$.,a*;a;cy wszystkio 
»j '*emf firiw , r ts^azJdw, 0- 
brutnig -*b«rś», w *śir. | - ' ; 3- 
m e t j^  I t, p., przaeyl* iatero- 
seatutn ta  z a ro ^ a s  kosztdw 
w kwtedł 60 Mkp fi n a . Tu- 
Ijoaa W c9 i prsadłlęb, bud. 
-róg vi ■ Lwo vie, ul.
Potoorloge 2 i. 1100

Poważna Spółka? akcyjna
p o s z u k u j e  n a s t ę p u j ą c y c h  s i ł  b i u r o w y c h :

1) Suchnltera ~kilans:sty;
2) Samodzielnego korespondenta polsko-

n ife it t s p s /tL j) ,'  .a n  (3zefa korespondencji) z., znajomością stcno- 
l M b l 8 i i S i * ! |g c y  J  f l r a fjj polskiej i niemieckiej;

3) Kierownika oddziału z wielostronną pra­
ktyką kupiecką i biurową.

Z g ł o s z e n i a  z  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w ,  r e f e r e n c j a m i  i  c u r r i ­
c u l u m  v i t a e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  d n i a  5  m a r c a  1 9 2 1  r . w  B i u ­
r z e  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  M a z a n a  H u p c z y c a  w  K r a k o w ie ,  
u l. J a g i e l l o ń s k a  7  p o d  „ E la ifa  I w ę g ! s i “ . U w z g l ę d n i o n e  m o g ą  
z o s t a ć  t y l k o  z g ł o s z e n i a  p o w a ż n y c ł )  k a n d y d a t ó w  ( k a t .) ,  k t ó r z y  
m e g ą  s i ę  w y k a z a ć  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą  i  s t u d j a m i  f a c l i o -  
w e m i.  P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  n i e  p r z e k r o ­
c z y l i  3 5  l a t  ż y c i a  i  k t ó r z y  p r a c o w a l i  w  p r z e m y ś l e  g ó r n i c z o -  
h u t n i c z y m  o r a z  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m  ( w  r a f i n e r j a c h  n a f t y )  
i  n a  k o p a l n i a c h  w ę g l a .  N i e u w z g l ę d n i e n i e  o f e r t y  p o z o s t a n ą  
b e z  o d p o w i e d z i .  1000 3 o

raopp,trzony w przekąski zimne i ciepłe, wódki własnego wyrobu jak 
1 or ginalne, zn^ne z dobroci wina węgierskie, miód janowski gorący 
1 zimny, piwo okocimskie jasne i ciemne, prawdziwe śledzie holenderskie 

marynowano — poleca

W ojćiech €li^zibwski — K raków
B ia ły  I i y n e l f ,  r ó g  u l i c y  S z p i t a l n e j .  1123 1 10

| Saoszezę&EŁśz aiijatefe!S i
P o  [ e d i i e j  p r i b l a  z m a z ? a  p r a ć

BS

i

Łóżka
blaszane, kanapa, otomany kryte 
m aterją, do sprzedania. Ul. Koper­
nika 24, tapicer. 1090 2 2

i
potrzebny zaraz do firmy l e c l l l  
N ik ie l, Kruków, nl. Zwierzyniecjca. 

1104 2 2

F m s m m m  m y s ł j i k y r i
ff&bryZii c ls sr s ic z fte j

Łpó lfeą  Z 02S‘. o  cipo W. 
Si*ak«w —S w a s s a w ic e  795 5 5 

zastępującym w zupełności B JiłiJ liE F SiiS  
G!óv;ny słr.fnu w Krakowie:

filOKEZUSit -  ffOEE EŁEPASSEL _

teza T O JC O Ł H
szyjąca dobrze dla pań i dzieci, 
puszukoje po domacn zajęcia. — 
Ul. Uarbaraka I. 14, parter, front, 
pierwsze drzwi na prawo. 20 2 0

Do sprzedania
2 żakiety czarne, wiosenne i ko- 
stjnm popielaty, modny. — Ulici 
Grodzka 33, I  p., ofic. 60 3 ’

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i(ursa prawnicze |

19 !US“ ♦

Kraków, Ryńsk gł. 1 . 22. «
System ickcjowy i pisemne. I  

380 3 10 |
a UJ 1} 1/0

d o iz ra m e
l  f t ś a b k w e

Już są na składzie maszyny marki Smith <Sr Bros najnowsze modela,

c d  ira cz& n s] leciialKi, cicho plszq:e.
Stancwczo najtrwalsze z pośród wszystkich istniejących.
Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy, jestem w mo­

żności sprzedawać je znaczcie poniżej ceny maszyn ameiykauskich 
innych sy: temów.

Jest prawdziwą satysfakcją pisać na maszynie Smuh & Bros. 
Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane.

1034 i  a

Sam esfiigi
w y n a j m u j e  

S p ółka  sa m o ch o d o w a  „ P O L A U T O “w
w  K r a k o w ie , u l.  F lo r jn ń sk a  3 2 ,  p a r te r . 28 17 0

P E Z E T «

“ Ł w a l w j l i  A k s f s i a i a
Ł irukuw , u l. S z e w s k a . T e le fo n  3 2 8 8

T5>
P o w s z e c h n e  z a k ł a d y  i m d o w ł a u e  S .  A .

FII.JA KRAKÓW
zakupuje wszelkie m ateijaly budowlane w większych 
ilościach, jak: wapno, gips, cegłę, dachówkę, blacUę, 
gwoździe, dizewc budulcowe ta ń e  i okrągłe, posadzki 

dębowe i kamionkowe i t. d. 790 6 10

K p a M ó w ,  m l .  F f o n p ń s k a  3 2 .

Liiy, knag, fchtes
w s z e l k i e g o r o d z a j u  s k ó r k i  s u r o w e  

i  p r z y j m u j e  d o  w y p r a w y

k  S  P i i

najlepsze z obecnie istniejących we wszystkich 
wymiarach do nabycia natychmiast 

po cenach fabrycznych 680 5 5

k a p u j ą

UMlii WM9 Izraela Bozssa
Krahórer, alitą Józefa 31, wchóif mu piat Bo*ł.

m i m t m iw
1109 1 3

BGlsazhule
i d n e  i  i « * b b ,  a ś w i o t l o r * ,  r  t a -  

•im CpufVłBj oraz B<i«go4a;oai£m 
atuowiŁacji, w pob iża  Krak»wa 

dca jm ę a ia ia łtżnej usobis, która 
<ażyozką i ow eataaiaie v«f>ó »,acą 
2atwl arneioaiienis prr^ . iębi r 
łtrra. S jijB rło ia  poj ,,?0lSŁysl“ 
b> -  ar . n t t a z s i  F e l i k a a  3 t , t  o m ,  

fraków, nl. Grodzka 13. 1141

*5lźiiiiriw
u!. Cf*02 12, H p.

? .  T .  w o j a i f a w i ,  u r z ę d n i c y ,  o r a , .  0 3 0 - 

ly .  prow acji przyjotow nją aię 
t t y b k o  i  d o a f a d n i e  d a  m a f a r y  i

wztępnj ;b zapomocąuy- 
tt l i  w picsmnycb, SBorrądtonycb 
przez faohowTch nrofesorów. Jtly- 
za las® rodzaju inriytu tji w 
Polsso. /ądajcia bezpiatnvoh pre- 
ipektów 830 d 0

K y j u i i ę  g s r d s r p ^ ę
*T*ką, d .ir ik ą , uiywm.ą, bieliznę 
i obuwie; p^iaę n?jv-yżBzą cenę. 
Zawi adtm ieaie kar i a  !nb n»tn». 
Dobrow«uki, Kraków, nl, Mikołzj-
»ka I. 10. l l j  13 2J i

_ 3 , T l e  t T i i i ą
w iC raki»:i  lab okułiry ałuo fol­
wark. Zgłoszenia ncd W.UI r fo l- 
« -a rk  przyjmuje A iaiin istracja  „K. 
keformy1*. 987 4 5

k m  i i!
ilubo-iryah, kryty suknem, dwa ory­
ginalne o .razy, dywan angielok., 
u r.y io n y  parurtur trakowy, oka­
zyjnie do sprzedania. Oglądać mc
zna ooasęnBi między goda. 3—5 za garderobę mę^ką, nżyw&oą. u 
pa poiadnii, nl. B“torego 1, w cii ód lepszym i gorszym stanie, n ład  
»d ^odwóraa, irz i-i na prawo. t Szmaus, Kraków ul. Szeroka 23. 

983 3 3  |  983 6 20

© I piłce hsndloioo-przeinysłô sj
M śi5, UL PSlOFiha h 

te ltfsu  34*76
l  u l  V im  

tetelon 3 M 6

P a t r e t t y
•i każdej fotzgrafji wykonuj j a r t j  
s tfom ie Zakład portretowy Karaś, 
Kraków, ul. Czarnowiejska 6.

1C92 2 3

Poszukuję

s t s i i s t y p i s f l t i
lub stenotypisty. — Pierwszeństwo 
m ają ze sbenografją. Zg«o=ztn:a pod 
, ^ m ! o r "  do Biura Feliksa I tai te­
ra, al. Grodzka 13, lOstl 2 2

WfrśU I strzelaż
kc Id er w ełnitayah, klotowych i pu- 
ehewyoh, oraz fabryezny ikład waty. 
Prayjin ij* aię kołdry de przerabia- 
nia i waty do czyszczenia. U lica  
G ro ń sk a  32 . ' 1028 2 s

liiiii«Kii
przjjmi* zaras kanceLstę, bia- 
ęłego w  hipotece i sprawach 
spaiikewrch^wrfitaalniemłnd- 
szego kandydata aętarjulncgo. 

1074 2 3

Kajayźsz! ceny

dębowe (posadzka), kilkanaście tysięcy metrów kwadratowych, 
w całości lub w dowolnych mniejszych ilościach, po przy­
stępnej cenie do sp r z e d a n ia . Zgłoszenia poważnych na 
bywców przyjmuje Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 

ul. Grodzka 13. Telefon 1354. 1129 1 2

Dsparteiil ppMlsf€2y Ł S. W,
r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m

KONKURS
na sfsrzaUaż wlększsj Hsśsi werków, nie­

użytków i cdpatMw jutswych,
z A a j d u j ą e y e h ' s i ę  w  e e n l r a l n y m  u r z ę d z i e  g o s p o -  
d a r e z j M  w o j s k  p o l s k i c h  W a r s z a w a  - P r a g a .

O f e r t y  w  z a n i k u i ę t y c h  k o p e r t a c h ,  n a l e ż y c i e  
o s t e m p l o w a n y c h ,  n a l e ż y  w n o s i ć  d o  D e p a r t a  
m e n t u  g o s p o d a r c z e g o  M . S . W ., W a r s z a w a ,  
u l. N a l e w k i  4 , i 2 o  s M i a  i  m i T C i ł  £ 9 2 f  r .

O f e r t y  n i e u w z g l ę d n i o n e  z o s t a n ą  b e z  o d  
p o w ie d z i .  m a

m i

Zorganhat»ane hraHewshie
Pfilule Mslaiis

zawiadam iają P. T. Publiczność, 
ż« ustaliły * dniem 21 lutego 1921 r. ceny za pranie 

i prasowanie bielizny następująco:
Kołnierzemarol 3-—, m ankiety 1P —,pó!koszuiki 14 '—, 
koszula dzienna bsz nianszetów 95'—, koszula z m sn- 
szatami JO'—, kalesony 14'—, koszula nocna męska 
13'.—, koszulo dzienna damska 18‘—, koszula dam=ka ' ' 1J** 
nocna 20’—, m ajtki 16:—, c>iiistecz..a 3’—, poszewka 
mała 8 '— poszewka z poduszki lk* poszwa 24*—, 
prześcieradło 15 '—, prześcieradło z kołdrz 0 •—, 
ręcznik 6‘—, ręcznik włochaty 10'—, skarpetki f  , 

pończochy 10'—, 
f eny za pranie bielizny luksusowej nie są objęte 

cennikiem 1130

W f l f l
w skrzyneczkach po ok. 10 kg

■ 1099 1 Q

dostarcza

F a r o m ; , !  S
W i e d e ń ,  VSI/S., W e ts s f i f tg a .s a c  8 7 .

Adres telegr.: .,V/arensammet-V/isn“,
Telefon interurban 34370. Telefon interurban 34370.

KWAS fCAKi
solny, siarkowy

poleua firma

FB. LENERT, Kraków, ulica Sławkowska 6
hurtownie oraz częściowo. 1118 1 5

EKSPE0T 5™
d o  c z y n n o ś c i  n a  d w o r c u  t o w a r o w y m  p r z y j m i‘6 
n a t y c h m i a s t  B l a r o  s p e d y c y f a e  f l& o a i8 r c j a u .
l i r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  3 . „*c-

i & m i
w centrum miasta, składający się z sześciu dużych 
ubikacyj frontowych na parterze, z przy należnościami, 
owentuamie - z magazynami, nauający się na iilatyi i  r:j{;
bankową Iud pzem ysłow ą, może Dyć zaraz Ć3 w y ­

n a ję c ia .
Wiadomość między godz, 4 —5 po poładnio w Za­

rządzie hotelu „nod Różą11. 1071 s a

Zii Sa iSA il

a & i v r 3 h : U  e L c t a u y i - a

c i ą S s r c a y s k
lUOterÓW  do-kolejek polnych

pSufiw  sn©’torowy d i 
rowerów ' , 5

iyp aw  S a tia ler , Fucłt, Fiat
dostarczy

M M s i i t f ,  filc . Tos, m o t™
E h  w ne S lu ro
K raków, nl .  św . Gtirtruily 2 . 5

N a j w ię k s z e  p o ls k ie  ź r ó d ło  
z a k u p ó w  t e c h n ic z n y c h

dostarcza: 

dla każdej gałęzi

PRZFMSŁU 
' ROLNICTWA 
ROOD21ELAw

wszelkie maszyny —  
kompletne urządzenia 
fabryK, zakładów, warsztatów.
Materjały

tech rjczn e
i budow lane 959 4 5

t y .

fil
P

i
m

ia
1

w
&

m
§-*\i
S  Ł *»>

Pasta „M ary11, dzięki swym własnościom chemicznym, 
•i^ynł sk ó rę  oc*{ł$?ną ~a w ilgoć, z a p sb ic fii  

p jkam u i natlaja cDrivlu piętm y p ołysk .

Przedstawicie! nu SSaiopclską:

5&t.i ń A ® !;  h m

p i
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
t e c h n i c z n o  - h a n d l o w e  

w e  L w o w ie , 
Zam arstynów-Lwowska 43

K z a ^ ó w ,  c l .  Z a d k o w a  0 .  5« 13 so |
m E B E S S E 9 a® ^ « ^ fk ^aS 5 E K ® « S ^® ^  tó®? -J  - r-.-łet* _ _ *. -'h*

W  L_ iŁŁinu Literackiej w  K nJroina, nl, -jąpsdi ■irra L  i ? Ditjkręta b ,  K, Góiski,


